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Poprzeclnicze wyobrażenie o fo r - 
tyfikacyi polowey.

§ i

F ortyfikacya, czyli nauka umocnienia iakie- 
go stanowiska, iest to wiadomość zasło- 
nienia iakiego bądź mieysca takim sposo­
bem, ażeby mała liczba ludzi av niem usa­
dowiona, mogła przez iakiś czas bronić się 
od napaści silnieyszego nieprzyiaciela. Na­
uka ta, dzieli się pospolicie na dwie części: 
pierwsza zaymuie się budową warowni sta­
ły c h , mogących wytrzymać oblężenie, dru­
ga zaś zawiera w  sobie prawidła, podług 
których iakie bądź stanowisko na krótki czas, 
i spiesznie oszańcowanem bydź może, z tym 
zamiarem, ażeby wytrzymać natarcie przc- 
wyższaiącego w liczbie nieprzyiaciela. Część 
ta nazywa się fortyfikacyą połową, o któ- 
rey tylko tyle mówić będziemy, ile niezbę­
dnie Ofiicer służący w polu wiedzieć po­
winien.



2  -

§ 2 .
Dla ochronienia się przez iakiś czas 

w stanowisku oszańeowanem, od wystrzałów 
silnieyszego nieprzyiaciela, nie dosyć iest 
na tym , ażeby tylko od ónyelt bydź zasło­
niętym ; potrzeba ieszcze posiadać znaio- 
mość sposobów, skutecznego użycia broni 
©gnistey, iako to: dział, i broni ręczney/ 
sam zaś okop, tak zbudowanym bydź po­
winien , ażeby nieprzyiaciel takowego 
z łatwością szturmem dobyć, i bronią sie­
czną broniącym go szkodzić nie mógł : w prze­
ciwnym albowiem razie, przewyźszaiące siły 
iego, prędko nad broniącemi wziąć by mo­
g ły  górę. Zasłona ta robi się pospolicie 
z ziemi, i nazywa się przedpiersieniem (pa­
rapet ).

W  nagłey także potrzebie, używa się 
na zasłony wszystkiego tego, co tylko pod 
ręką mieć można; iako to : ścian, płotów , 
beczek napełnionych gnoiem , worków na- 
pchanych wełną î t. p.

' §  3 .

Przedpiersicń z ziemi usypany* przy- 
naymniey takiey bydź powinien grube-



Sci,-' ażeby kula z broni ręczney wystrzclo* 
na, takowego przebić nie była wstanie: 
w  tym celu grubość iego od 3 do 4 stóp' 
będzie dostateczną. Jeżeli zaś nieprzyjaciel 
mieć będzie działa połowę, natenczas przed« 
piersień taką mieć powinien grubość, ażeby 
5 ,  6 , i 12 funtowe kule, przebić go nie 
mogły; dla czego, grubość przedpiersienia 
maiąc wzgląd na własność ziemi, robi się 

na 7, io  i 1 2 ,  lecz nigdy wiecey nad i 4 
Stóp.

§ 4-

Przedpiersień takim sposobem Usypany" 
bydź powinien, ażeby ludzie za nim sto­
jący, wygodnie do nieprzyjaciela z broni 
ręczney, dział lub z obudwócli tych broni 
razem, strzelać mogli. I tak, ażeby ludzie 
mogli z łatwością działać po nad przcdpier- 
sieniem zwyczayney wysokości, wysypu i e 
się z tyłu onego, wzdłuż całey iego wewnę* 
trzney ściany stopień (banquette) takiey 
wysokości, ażeby żołnierz stoiąc na nim, 
po piersi b ył zakryty, i mógł wygodnie 
strzelać do nieprzyiaciela. Wysokość t a , 
to iest: od wierzchołka przedpiersienia (crête 

' J»



idu parapet) rlo początku stopnia J daie się 
pospolicie na 4 stóp i 4 cali; wierszchnia 
szerokość stopnia robi się od 5 do 4-i stóp. 
Ażeby zaś żołnierz mógł wygodnie wcho­
dzić na rzeczony stopień, daic się w końcu 
onego • spadek, maiący podstawę równą dwa 
razy wziętey wysokości stopnia. Jeżeli zaś 
potrzeba wymagać będzie, wysypać przed- 
piersień wyźszey nad 7 stóp, w takim razie 
robią się dwa stopnie.

Jeżeli w oszańcowanem stanowisku znay- 
dować się będą armaty, to dla skutecznego 
użycia onycli, sypie się przy samym przed- 
piersieniu podwyższenie z ziemi takiey w y­
sokości, ażeby szpona czółna działa, przed- 
piersieniem zasłoniętą b y ła , nieprzeszka- 
dzaiąc wycelowaniu iego na Avszystkie stro­
ny. Podwyższenie to nazywa się barbettą 
(barbette), o którcy niżey wszczególności 
mówić będziemy.

§  5.

Jeżeli wyobrażemy sobie, iż iaki bądź 
szaniec prostopadłą przecięty będzie równią, 
to płaszczyzna z tego przecięcia w ynikła, 
nazywa się profilem czyli przecięcięm. Pro­
fil zaś naywięcey na to iest potrzebnvm,



ażeby na papierze postanowić grubość przed­
piersienia, szerokość i głębokość rowu, iako 
też spadki i. t. d. Na tablicy I. lig. i .  wy- 
obraża przecięcie przedpiersienia i rowu.

§ 6.

Ażeby broń ręczna i armaty użyte dct 
obrony iakiego okopu, mogły bydź pocliy- 
lonemi, takim sposobem, iżby wystrzały 
udcrzały w ziemię o kilka sążni przed przed- 
piersieniem; w tym celu wierszchołek przed- 
piersienia D K , rolo się nieco spadzistym 
ku polu. Spadzistość ta robi się nmiey lub 
więcey pochyła, stosownie do spadzistości 
przyrodniey gruntu z przodu przedpiersienią.

§  7-  J

Dla otrzymania ziemi na usypanie z niey 
przedpiersienia, a osobliwie dla pozbawienia 
nieprzyjaciela wszelkiey sposobności w dar­
cia się na takowy, kopie się na około ca- 
łe y  zewnętrney ściany przedpiersienia, rów 
tak szeroki i głęboki, ażeby nacieraiącego 
nieprzyiaciela iak naydłużey wstrzymać , i 
przebycie iego iak naytrudnieszem uczynić 
b y ł w stanie. Szerokość rowu F  J, i głę­
bokość L  G , tak umiarkowanemi bydź po-



winny, ażeby wybrana z niego ziemia, na 
usypanie przedpiersienią , stopnia i podwyż­
szenia pod działa, dostateczną była.

§ 8 .

Dla zapobieżonia osypaniu się ziemi 
z wewnętrzney i zewnętrzney ściany przed- 
piersienia i rowu, robią się takowe nieco 
pochyłemu Pochyłość przecjpiersienia C D , 
idąca od wierzchołka D , do początku sto­
pnia C , nazywa się spadkiem wewnętrznym; 

Zewnętrzna zaś pochyłość K F ,  nazywa się 
zewnętrznym spadkiem. Pochyłość rowu F G , 
nazywa się skarpą (escarpe), a J H , prze­

ciw skarpą ( contrescąrpe), Stosownie do 
własności ziemi spadki rowu robią się mniey 
lub więcey pochyłemi. W  gruncie wolnym 
lub piasczystym zdarza się częstokroć po­
trzeba , założenia podstaw spadków ró- 
wnych wysokości przedpiersienia, lub głębo­
kości rowu, innaozey bowiem znowu tako­
we osypaliby się.

Każdy łatwo poiąć może, iż po nie- 
przykrych spadkach, sztunnuiący nieprzyja­
ciel złatwością spuścić • się może w ró w , 
iuko też i wedrzeć się na przedpiersień,

. i



Podobny zaś, na piasćzystym gruncie nie 
przykry przedpiersienia spadek wewnętrz­
ny, nie dozwala blizkiego przystępu bronią­
cym żołnierzom, przezco ci skutecznie do 
«bliźniącego się nieprzyiaciela strzelać nie 
m ogą; oprócz tego, taki szaniec w krótkim 
nader czasie, właściwego mu pozbawiony 
będzie kształtu. Wtakich przeto zdarzeniach, 
Seźeli tylko bzas i okoliczności dozwolą., 
używa się następujących, dla zapobieżenia

tyin niedogodnościom, sposobów. W ew nę­
trzny i zewnętrzny spadek przedpiersienia 
robi się raptownie spadzistym, bez wzglę­
du na osypywanie się ziemi; albowiem ie- 
Żeli tylko czas pozwoli, wykłada się tako­
wy faszynami, lub darniną. Z zewnętrzney 
strony przedpiersienia, po między podstawą 
iego zewnętrznego spadku, i początkiem 
skarpy, zostawia się 2 stop szeroka, przed- 
piersień otaczaiąca płasczyzna, która na­
zywa się gankiem (berme ). Ganek ten 
robi się zaś dla tego, ażeby przedpier- 
sień przez ciężar swóy, nie był przy­
czyną zawalenia się skarpy , a przeto i 
zasypania roAVU. Z resztą o wszystkich ścią- 
gaiących się do łego przedmiotu szczegó-



i  ach, niżey dokładnieysza dana będzie wia­
domość.

Ponieważ w gruncie wolnym pochy* 
i  osę przedpiersienia nadto przykrą robić nie 
należy, iednakźe dla przeszkodzenia nacie- 
raiącemu nieprzyiacielowi w darcia się na 
przedpiersień, w kopuią się w skarpie ro­
wu szturmowe pale ( fraises), lub też w sa­
mym rowie palissady ( palissadęs), pale lub 
zasieki z gałęzi, o których to zawadach, 
w  swoiem mieyscu obszerniey mówić bę­
dziemy.

Wszystkie albowiem te sposoby wyma- 
gaią długiego czasu i zabiegów, gdyż do 
tego przysposobione mieć potrzeba mateyały.

Jeżeli zaś ziemia iest tak mocną: iż sa­
ma przez się utrzymać się będzie mogła, 
na tenczas spadki daią się przykrzeysze, sta­
nowiąc takowe na i  J- lub -J- prostopadłey 
wysokości przedpiersienia i głębokości rowu. 
Krótko mówiąc starać się należy, ażeby 
maiąc wzgląd na własnośe ziemi, robić 
spadki rowu i przedpiersienia iak nayprzy- 
krzeyszemi, co naygłównieyszą dla szturmu­
jącego nieprzyiaciela stanowi zawadę.



W  ogólności spostrzeżono, iż żołnie­
rze broniący iakiegokolwiek okopu, strze- 
laią zawsze prosto przed siebie, i że nader 
małą z nich liczbę do tego doprowadzić mo­
żna , ażeby strzelali ukośnie. Z tego względu 
obronę szańcu za pomocą ręczney broni 
przypuścić można tylko w takim razie, gdy 
kierunek onego iest prosty.

I tak, ieżeli przedpiersień składać się Tob. I. 
będzie z iedney prostey linii iak A B ,  w ta- 2‘ 
kim razie, tylko przed nim leżące mieysce , 
bronionem bydź może ogniem z ręczney 
broni; rów zaś, z przyczyny swey głębo­
kości, pozostanie bez nayiunieyszey obrony.
Prosta ta obrona nazywa się ogniem fron­
towym; niedogodność takiego odosobnionego 
okopu, nie zasługuie na zwrócenie nań uwagi.

§ 1°*

Jeżeli przedpiersień usypanym będzie Fig. 3. 
w kształcie łuku, wypukłością swoią w pole



obróconego, obrona takiego szańcu bardzo 
będzie słabą, a to z przyczyny; iż wystrzały 
w  miarę oddalenia się od mieysca z którego 
w yszły, co raz bardziey rozszerzać sie będą,

§ 11 .

Tal. I. Jeżeli przedpiersień będzie w  kształcie 
&>■ &• ‘l - pą|a ? wierzchołkiem swoim w pole odwró­

conego iak A D B , to takowy kąt nazywa 
się wyskakuiącym ( angle saillant) , liniia 
zaś D C , dzieląca kąt A D B , na dwie równe 
części, zostawszy przedłużoną do N , nazywa 
się przedłużoną liniią główną ( capitale).

§ 12 .

lig-. 4, W  szańcach maiących kąt wyskakuiący, 
przestrzeń X Y Z ,  leżąca przed tym kątem 
na przedłużoney linii główney, będzie bez 
obrony. Im ostrzeyszy iest kąt wyskakuią­
cy, tym większą przestrzeń ta, mieć będzie 

•rozległość; im rozwartszy zaś będzie kąt, 
tym mnieyszą będzie rzeczona przestrzeń, 
Jeżeli szaniec taki z boków bronionym nie 
będzie, natenczas dla zaradzenia ile moż­
ności tcy wadzie kąta wyskakuiącego, robi



się w  samym iego wierszchołku- podwyż­
szenie z ziemi, z którego iednem lub dwo­
ma dziadami, całą wyżey wymienioną 
przestrzeń kartaczami bronić .będzie można, 
daiąc wystrzałom dowolny, do potrzeby sto­
sowny kierunek.

'§ &  ' •

Jeżeli dwie linie E  A  i A B ,  takim Tab. I; 

¿łamane są sposobem, iż ukśztałcą kąt we­
wnątrz wchodzący, to kąt takowy nazy­
wa się kątem wklęsłym ( angle rentranf).
Gdy zaś iedna liniia iakiego bądź. okopu, 
ogniem swoim, broni z boku przedłużenia 
drugiey; w takim razie mówi się pospoli­
cie, iż liniia ta broni drugą, czyli takową 
flankhie; lub też iż obie wzaiemnie się bro­
nią, i dla tego iedna względem drugiey, 
zawsze nazywa się liniią broniącą czyli flan­
kiem ( flanc),  druga zaś bronioną czyli 
czołem (face).

Jeżeli w końcach czół A i C , kąta 
wyskakuiącego A B C ,  znaydować się będą 
drugie dwie limie A E  i C D , umiesęzone 
takim sposobem, < iż bronić będą obudwóch 
.linii A B  i B C ,  i wystrzały tychże krzy-

Fig- Ir

1



zować się będą na przedłużeniu linii głó- 
wney, natenczas kąt wyskakuiący A B C ,  na­
zywa się bronionym, kąty wklęsłe zaś BAE, 
lub B C D , broniącemi.

§  1 4

Przestrzeń po między linią broniącą j 
i wierszcholkiem kąta bronionego, nazywa się 
linią bronioną. Długość tey linii stanowi się 
pospolicie podług doniosłości strzału z broni 
ręczney, to iest na 2 4o kroków, czyli 80 
sążni; a to dla tego, ażeby kąt wyskakuią­
cy, nie tylko działami, ale i bronią ręczną, 
bronionym bydź mógł, i ażeby wystrzały 
z tego kąta, przed samym kątem wyskaku­
jącym krzyżowali się. W  niektórych iednak 
przypadkach, liniia broniąca robi się dłuż­
szą, n. p. gdy same tylko działa do obrony 
szańcu będą użyte.

§ i 5 .

ł- Jeżeli liniie E A , A B , B C ,  C D , i t. d. 
kształcą na przemian kąty wyskakuiące i 
wklęsłe iak E A B  i B C D ,  to taki szaniec 
nazywa się zębatym, lub kleszczami (te­
naille ).



§ l6.
Tam gdzie dwie liniie iakiego bądź oko- Tab. I; 

jm, stykaiąc się, kszałcą kąt wklęsły, iak 
n. p. E A B , to znayduiący się przed tym 
kątem rów, tak z powodu swey głębokości 
iako też wysokości i grubości przedpiersienia 
do pewney odległości ( powiększaiącey s‘ę 
w  miarę głębokości row u) , zostaie zupeł­
nie bez obrony; dla czego takowy kąt nazy­
wa się kątem martwym (angle mort). Dla 
tego linii broniącey krótką robić nie nale­
ży , przez to bowiem łatwo wydarzyć się 
może, iż cały rów będzie bez obrony, i 
nieprzyiaciel zaiąwszy go , w  zupełnem od 
ognia z szańcu będzie bezpieczeństwie,

§  * 7 -

Jeżeli broniąca i broniona liniia EA i A B , Fig. 
kształcą po między sobą wklęsły kąt prosty 
E A B ,  i z drugicy strony także kąt B C D ,  
natenczas z powodu, iż żołnierz naypospoli- 
ciey strzela prosto przed siebie, a nie ukośnie, 
rów dobrze bronionym będzie; gdyż wy­
strzały przebiegaiąc całą iego długość, przed 
kątem wyskakuiącym przecinać się będą.



(

’Tab: i 
Fig. 8

Fig- 9

S
Jeżeli zaś kąty wklęsłe E A B  i B C D j  

będą rozwarte, to chociaż liniie E A  i CD* 
bronią po części czoła A B  i B C , krzyżo­
wanie się iednakże wystrzałów, tak od ką­
ta wyskakniącego B , oddalonem będzie , iż 
przestrzeń X, i rów, bez naymnieyszey po­
zostaną obrony.

V  § * 9 -

Przeciwnie zaś, ieżeli broniące i bro­
nione liniie kształcą kąty wklęsłe ostre, iak 
E A B  i B C D ,  natenczas wystrzały linii 
broniących, po części przed wyskakującym 
kątem B , krzyżować się będą. Że zaś żo ł­
nierz strzela zawsze prosto przed siebie, 
przeto większa część wystrzałów uderzy we­
wnątrz kąta wyskakującego, i własnych 
swoich razić będzie ludzi; w takim razie, 
i rów źle będzie bronionym.

§ 2 0 .

Z  tego wynika, iż kąt broniony od pó 
stopni iest naydogodnieyszy; ostrzeyszy od 
powyższego, używanym bydź nie powinien,

«—» 14  —*
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gdyż takowy uszkodzenia własnych ludzi 
staie się powodem. Dla większego zaś bez­
pieczeństwa, w kącie wyskakującym znay- 
duiącydh się ludzi, kąt broniony robi się 
pomiędzy 90 i 100 stopniami.

§ 2T.

Dla poprawienia wady kątów martwych Tal. I. 
kleszczowych, liniia oszańcowana, robi się i l &' IO‘ 
czasem w kształcie narożnika ( b a s t i o n ) ,
W którym Tiniie A B  i B C ,  nazywaią się ze­
wnętrznym frontem; D E  prostopadłą; H A ,
F B ,  liniiami broniącemi; B I ,  B L  i A G  
czołami narożnika; I H , L M  i G F  flanka­
mi narożnika ; i F  H kurtyną ( courtine )i 
K ąty zaś nazywaią się: I B L , bronionym, 
czyli kątem narożnika; B L M ,  kątem ra- 
miennym (angle d’ épaule); I H F  kątenł 
flanki, i G E B  broniącym. Kąty te , ia- 
ko też i liniie, stosownie do okolicznością 
robią się roZmaitey wielkości i długości, 
wyiąwszy kąt narożnika, i w  ogólności 
wszystkie wyskakuiące kąty, które mnieysze- 
mi od 60 stopni bydź niepowinni; liniia zaś 
broniąca, niepowinna bydź dłuższą od do­
niosłości strzału broni ręczney. Kąt ukształ-



£ohy przez flankę i liniią broniącą^ ile mdź- 
Bości mało co od kąta prostego, iak wy ¿od­
powiedziano, różnić się powinien.

' \ .■

Uwagi o rozporządzeniu szań­
ców, tak ze względu na ich wiel­
kości i przestrzenie, iaho też i p o * 

iuierszchnię na którey takowe 
się sypią, i przez którą attakuią -  

Cy nieprzyiaciel zbliżać się m usi.

W  rozporządzeniu i założeniu szańców,' 
potrzeba mieć wzgląd: na liczbę ludzi prze­
znaczonych do ich obrony; na położenie 
mieysca maiącego bydź oszańcowanem; i na 
czas przeznaczony do ich budowy: w pier­
wszym przypadku, ieżeli n. p. liczba ludzi 
do obrony szańcu przeznaczona, takowy 
usypać iest obowiązaną, i szaniec na ilość 
broniących go ludzi, będzie za wielki łub 
za m ały, to takowy szaniec chociażby był 
zbudowany podług wszelkich nauką przepi­
sanych praw ideł, żądaney iednakże nie 
przyniesie korzyści. W  drugich zaś przy­
padkach potrzeba koniecznie znać położenie 
mieysca maiącego bydź oszańcowanem; iako
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też i czas, na iego budowę przeznaczony; 
Nv przeciwnym bowiem razie, szaniec ani 
rozległości stanowiska odpowiadać, ani też 
na czas żądany ukończonym nie będzie.

§  3 2 v

Ażeby podług daney liczby ludzi, po­
stanowić wielkość okopu, potrzeba wiedzieć, 
jakim sposobem, ludzie i działa za przed- 
piersieniem rozdzieleni bydź powinni; ile 
mieyscą ząymie każdy, człowiek lub dzia­
ło , i iaką ilość ludzi, zostawia się w re­
zerwie. Naypospolicicy, ludzie za przed- 
piersieniem stawiają się w dwa szeregi, ' 
gdyż trzeci, chociażby i stał na stopniu, 
iednakże z szańcu strzelać by nie mógł. 
W  każdym kącie wyskakuiącym, stawia się 
iedno lub dwa działa, leżeli okoliczności 
Wymagać nie będą postawienia takowych 
więcey, lub też nieużywania ich wcale. 
Na iednego człowieka, czyli na iedna ro­
tę, racliuie się ieden krok, na każde zaś 
działo 6 kroków czyli 2 sążnie. Podług 
tego założenia, można stosownie do da­
ney liczby ludzi, postanowić długość linii 
szańcu.

3

/



i 8

Dla przykładu przypuśćmy, iż maiąć 
5 oo ludzi i 4 działa, chcemy wynaleźć 
długość linii szańcu (bez oznaczenia ks :tał- 
iu iego) tak, ażeby oddzieliwszy piątą część 
na rezerwę, pozostała ilość ludzi i działa, 
za przedpiersieniem pomiesczoną bydź mo­
gła.

Nayprzód JL°-5 =  6o , będzie ilością 
5 #

ludzi na rezerwę, zatym 3 o o---6 o =  2 4 o,
iest ilością ludzi do obrony przedpiersienia 
przeznaczonych, więc =  120,  będzie

ilością rot czyli kroków, którą zaymą lu­
dzie za przedpiersieniem.

Potyin 6 X 4 =  2 4, będzie ilością kro­
ków potrzebnych dla 4 dział. Na koniec 
120 +  24 =  i 44 kroków, będzie długo­
ścią wewnetrzney linii szańcu.

Jeżeli przedpiersień składać się będzie 
z czterech, równey długości linii, to lA£t rrr 

3 6 kroków, będzie długością kaźdey 
linii. Jeżeli zaś liniie dane nie będąi ie- 
dnakowey długości, natenczas bez względu 
na to, rozdzielenie ludzi na każdą z tych 
.linii, tak łatwo iak przy liniiach iednako- 
wey długości, uskutecznić będzie można.

I
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§  24 -
-  !- J Ś J L  • -• • —  ‘  '  ■ V

Jeżeli tylko mieysce do oszańcowania. 
zadanem będzie, i czas na uskutecznienie te­
go potrzebny, bez oznaczenia ilości ludzi, 
natenczas w budowie szańcu, następują­
cych głównych prawideł, trzymać się należy.

l. Potrzeba uważać, z którey strony 
ze względu na położenie mieysca, nieprzyja­
ciel naydogodniey na szaniec uderzyć, i 
z którey strony, z wiadomey odległości, 
ogniem swoim szkodzić mu może. Jeżeli 
nieprzyiaciel nicspotykaiąc żadnych zawad, 
z wszystkich stron do szańcu przybliżyć się, 
i na takowy będzie mógł uderzyć, takie 
mieysce ze wszys kich stron okopanem bydź 
musi, z czego wyniknie zupełnie zamknięty 
szaniec. Jeżeli zaś nieprzyiaciel tylko z ie- 
dney, lub dwóch stron na okop uderzyć mo­
że, to w takim razie łydko te napadnieniem 
zagrożone mieysca, w stanie obronnym po­
stawić należy. Jeżeli nieprzyiaciel z powo­
du rozmaitych przeszkód, do szańcu przy­
bliżyć się nie może, lecz usadowiwszy się 
na wystrzał z broni ręczney, widzieć we­
wnątrz szańcu, i bić w takowy; to w takim

u*
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zdarzeniu, potrzeba zasłonić się prostym 
tylko okopem, który ieźcli zechcemy na ie- 
go odpowiadać ogień, stosownie do okoli­
czności urządza się

2. Przeznaczywszy iuż mieysce maiące 
bydź oszańcowanem, potrzeba ieszcze po­
stanowić, iaki kształt dać należy szańcowi, 
w takim lub innym przypadku, i iak rozpo­
rządzić kąty, ażeby mieysce na które spo­
dziewamy się napaści, naylepiey bronionem 
bydź mogło. Potrzeba także i na to uwa- 
żać, aź.eby limie wzaiemnie się broniły, i ro­
w y ich z boku były bronionemi. O tym
-mówiono iuż od $ i 5 do 21.

\
5. Jeżeli położenie mieyscowe iest te­

go rodzaiu, iż linii szańcowych tak dogo­
dnie urządzić niemożna, iżby punkta nay- 
bardziey na napaść wystawiane, z -daleka

1 -  f

krzyżowym ogniem bronić były wstanie, 
na ten czas lepiey iest porzuciwszy obronę 
rowu, starać się liniią takim złamać sposo­
bem, ażeby ogniem krzyżowym, . ile mo­
żności iak naylepiey z przodu leżące broni-. 
•ła mieysce. Ztąd też wydarza się , iż czę­
sto widziemy okopy, które maią tylko kąty
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wyskakniące, i przy których na obronę ra- 
Wtl w cale nieuważano. W  podobnych zda­
rzeniach, roWy takim sposobem urządzić sta­
rać sic należy, ażeby ieżcli takowe z boku 
bronionefni bydź nie mogą, przynaymniey 
przebycie ich ile możności naytrudnieyszeiii 
uczynić.

4 . Jeżeli wydarzą się wąwozy lub prze­
smyki, które za pomocą szańców utrzymać bę­
dzie potrzeba; to szańce te nie w samym wą­
wozie lub przesmyku, lecz oddaliwszy się 
nieco od nich sypać należy. Przez to bowiem 
liniie szańcowe będą daleko dłuższe, i nie- 
przyiaęiel wychodząc z wąwozu małym fron­
tem, wystawiony będzie na połączony ogień 
broni ręczney i kartaczowy, daleko większe­
go frontu.

5. Jeżeli czas do usypania szańcu, i 
ilość robotników nie są ograniczone, w ta­
kim razie stosuiąc się do ważności stanowi­
ska, potrzeba budować ie należycie mocne- 
mi i wytrzymałem i. Jeżeli zaś z przyczyny 
zayść mogących okoliczności, i czas będzie 
krótki, i ilość robotników niedostateczna, 
to potrzeba wytknąć od razu całe oszań- 
eowanie, i iak nayczynniey wziąść się do



wystawienia nayważnieyszych części iego, 
ażeby takowe wstanie obrony iuk nay- 
predzey postawne. Jeżeli po ukończeniu 
onyoh pozostanie się nieco czasu, natenczas 
rozpoczyna się robota około części nie tak 
ważnych, staraiąc się połączyć pierwsze 
z ostatniemu To zaś robi się dla tego, że 

* ieżeli nieprzyjaciel niespodzianą zrobi na­
paść, lepiey iest mieć wszystkie glównieysze 
części szańcu w gotowości, iak znaydowmć 
pie w takim okopie, który wszędzie rozpo­
częty, a nigdzie ukończonym nie będzie.

Jakim sposobem ze wzglądu na 
nie równość m ieyscówą, stanowi 
się tak wysokość przedpiersieni; 
żako tez szerokość i głębokość ro­
wów, ażeby tym bardziey zabez­
pieczyć szaniec od nieprzyiaciel- 
skiego szturm u; czyli w ogólno­

ści o rozrządzeniu przecięciów .

O postanowieniu wysolo/ci przedpiersient.

§ 25-

Ażeby ludzie stoiący za przedpiersie- 
niem, dostatecznie takowym przykryci byli»
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potrzeba wysokość iego postanowić stoso­
wnie do gruntu, który inniey lub więcey 
od poziomego oddala się położenia. Przy- 
tym naywiększą mieć potrzeba uwagę, na 
trzy punkta, znayduiące się w przecięciu 
szańcu, i w prostym leżące kierunku. Nay- 
przód na punkt, który znayduie się w tym 
niieyscu, gdzie wewnętrzny przedpiersienia 
spadek opiera się na poziomie; powtóre 
na ten, który Znayduie się zewnątrz przed­
piersienia w odległości wystrzału z ręczney 
broni, i wyżey lub niżey pierwszego w y­
darzyć się może; na koniec na punkt, który 
znayduie się za przedpiersieniem wewnątrz 
szańcu, i w którym od prostych nieprzy­
jacielskich wystrzałów, chcemy bydż zasło- 
nionemi. Oddalenie trzeciego tego punktu 
od przedpiersienia, nie zawsze bywa iedna- 
kowe; gdyż sypiąc szaniec zamknięty, od­
ległość iego od przedpiersienia, będzie ró­
wna całey poprzecznicy szańcu; ile że po­
trzeba, ażeby nieprzyiaciel wewnątrz onego 
widzieć nie mógł. Jeżeli okop będzie z ty­
łu  otwarty, to oddalenie trzeciego punktu 
od przedpiersienia, stanowi się stosownie 
iak chcemy od prostych nieprzyiaciela wy*

A*



strzałów, bydź zakrytcmi. Nakoniec ieżeli 
rrnwiemy o wysokości przedpiersienia w w y­
skakującym kacie szańcu, to oddalenie 
trzeciego punktu z tylu tego kata , ta­
kim bydź powinno , ażeby cale przedłu­
żenie linii poprowadzoney od wierszchołka 
kąta wyskuiąeego do wklęsłego, przed nie- 
przyiaeielem zakryte było, i strychowanym

U (enfde) bydź nie mogło. Przypuśćmy iż
11. wyźey wymienione punkta A, B, C leżą na 

rówrrey plasczyznie, chociażby takowa była 
poziomą, lub nieco pochylą; natenczas wy­
sokość przedpiersienia A D =  7 stopom , 
dostateczną będzie, ażeby zakryć stoiącego 
za nim człowieka E B ,  od strzału prostego 
idącego np. z C F.

12. Jeżeli obadwa punkta A i B , na równCy 
plasczyznie znaydować się będą, trzeci zaś 
C będzie przewyższa! A i B o wielkość HC, 
i odległość iego od A iest wiadoma; naten­
czas bierze się B E AD=i= C F  =  6 sto­
pom (wysokości człowieka), iH C  +  C F — • 
HE — GF.  W tenczas wyniknie próporeya

FG  X ED
E G : F  G =  E D  : I D , zatym —--------- =

3 E D t m
I D ,  to iest: o ile przedpiersień w punkcie



A , przewyższać pordnien A D := G  stopom, 
ażeby znayduiacy się z tylu onego ludzie 
w B , zakryci byli od wystrzałów nieprzjr- 
iaciela usadowionego w punkcie C.

Jeżeliby punkta li i C przewyższali A , Tab.lt. 
pierwszy o wielkość B L ,  a drugi o C I I ,  
natenczas tak lak wprzód było BE == CF rrr:
6 stopom , i A D —  B E  +  B Ł , będzie także
H C  +  C F  —  E L  = = C F , i E G  : G F  =  

G F X fe D
ĘD : ID, zatym--- — ----== ID , o ale przed-

piersień w A przewyższać powinien A D  =  
b stopom, ażeby ludzie stoiący za przedpier- 
Sieniem w B , od Wystrzałów nieprzyiaciela 
śtoiacego w C , zakrytemi byli. Takim spo­
sobem liniia A l ,  przedstawi właściwą przed- 
piersienia wysokość.

Na koniec ieźeli oba dwa punkta A i B Fig. a 4. 
iedńakoWey będą wysokości, lub na iednyni 
leżeć będą poziomie, lecz punkt C będzie 
niżey punktu A , reszta zaś iak dotąd było; 
to H C +  GIT—  C F r r E G ,  i E G : G F —  

G F X E D
E l )  : I D ; za ty m -------—------ ^rrzll), i A D -----

E G
ID  =  A l ,  czyli wysokości, iaką av tym 
przypadku mieć poAcinien przedpiersień,



ażeby w punktach A i B , bydź zakrytym 
od wystrzałów nieprzyjaciela stoiącego 
w punkcie C.

Tab. II. Dla dokładnieyszego oznaczenia wza-
Hg. i 3. jemney wysokości pomiędzy punktami A, B 

i C ; potrzeba takowe iak naydokładniey 
z równoważyć (niyeller). Ponieważ zaś 
w  polu, nie zawsze mieć można narzędzie 
do równoważenia, a często i czas uskute­
cznić tego nie dozwala, używa się przeto 
w tym przypadku następuiącego praktyczne­
go sposobu. W  punktach B i C osadzaią 
się w ziemi prostopadłe, na 6 stop długie 
żerdzie, w punkcie A zaś nieco dłuższa; 
uważaiąc przytym, aby wszystkie żerdzie 
znaydywąły się w prostym kierunku. Po- 
tym, od końca E żerdzi E B , patrzy się 
na wierszchni koniec żerdzi F C ,  i na śre- 
dniey żerdzi oznacza przecięcie się linii 
Wzroku E F ,  które będzie w punkcie I: na­
tenczas liniia A l  w wszelkich wyżey wymie­
nionych przypadkach, okaże należytą wyso- . 
kość przedpiersienia.
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O rozporządzeniu i  kreśleniu 
przecięć na rćwney powierszchni.

§ 26.
Wysokość przedpiersienia stosownie do 

położenia trzech wyżey wymienionych pun­
któw będąc postanowiona; potrzeba ieszcze 
umieć postanowić, i pokazać na rysunku, 
pozostałe wymiary części znayduiących się 
w prosopadłey płasozyźnie przecięcia iakie- 
go szańcu. W  tym celu obiera się dowol­
ną zmnieyszoną podzialkę (échelle), po­
dług- którey, wszelkie przedstawiaiące się 
w przecięciu wymiary, wyraźnie mogą bydż 
pokazanemi. Potym ciągnie się na papierze T) 
prosta liniia L Z ,  która przedstawiać be- Fig. i 5, 
dzie powierzchnią gruntu, ieżeli takowa iest 
pozioma, co też tu przypusczamy. Tam 
gdzie naznaczoną będzie wewnętrzna ściana 
przedpiersienia, wystawia się prostopadłe 
B A  równą wynalezioney wysokości przed- 
piersicnia, i przez punkt A , przeciąga liniia 
I C , równoległa do L  Z. Na linii A C ozna­
cza się grubość przedpiersienia (podług § 3 ) ’
A l  robi się =  1 stopie, lub też 1 stopie i 6 
calom, stosownie do własności ziemi. W y-



stawia się prostopadłe 1 0  =  4 stopom i 
4 calom (podług § 4 ) i przëciaga wewnętrzny 
spadek przedpiersienia A O. Potym ciągriie 
się liniia SO  równoległa do L Z ;  i na sze- 
rokość stopnia, ieżeli na takowym dwa stać 
będą szeregi, oznacza się 4-Ł stóp, ieżeli 
zaś ieden, to szerokość od 3 stóp, będzie 
dostateczną. Pozostałe rra wysokość stopnia 
T S  stóp, a czasem i mniey, odzna- 
czaią. się dwa razy od P do S , i z punktu 
T  wystawiwszy prostopadłą T S , pociągnie 
się liniia oznaczająca spadek stopnia P T . 
Jeżeliby przedpiersień tak b ył wysoki, iż 
po odznaczeniu wysokości IO , pozostałoby 
więcey nad fi i  stóp, to wchód na stopień 
byli)y za przykry, dla czego pozostałą wy­
sokość stopnia dzielą na dwie części, i ro-

Tab. TT. ],ją ieden przy drugim dwa stopnie, iak to
Fig. i G. , . '

okazuie Ing: 16.

Fig. 15. Z punktu C , spuszcza się prostopadła 
C D , daiąc iey taką długość; iżby wiersz- 
chnia spadzistość przedpiersienia A D  (plon­
gée) podług § 6 , 'należyte w pole miała 
pochylenie.

Jeżeli z tyłu przedpiersienia, potrzeba 
będzie wysypać barbette na działo, ażeby
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z oncgo strzelać można' b ył° po nad przed-  ̂
piersień; natenczas liniia JO robi się =  3^, 1T.
stopom dla tego, ażeby szpona czółna działa 
zakrytą była. Z punktu O , ciągnie się li­
niia OP równoległa do Ł Z ,  na którey od- . 
znaczą się od 1 6 do 18 stóp; na podstawę 
spadku b arb ettyP S , odznaczą się. wysokość 
oney Q S , i ciągnie się liniia PQ . Dla za­
toczenia działa na barbettę, robi się W koń­
cu iey, w mieyscu naydogodnieyszem tak 
nazwany wiazd ( rampę) N P ; na podstaAvę 
tego wjazdu na przedłużpniu P ił,  ędznacza 
się potróyną lub poczAvórną Avysokość S.Q, 
ivciągnie się liniią P N , .która oznaczy po­
chylenie wiazdu.

Potyra przeciąga się liniia D E  równole­
gle do ,LZ , i stosownie do własności ziemi, 
robi się takowa od J-, i  łub -|- długości linii 
E F ,  w wolnym zaś gruncie, daie się cała 
wysokość E F ; wystaAvia się prostopadła E F, 
i ciągnie się liniią zewnętrznego spadku DF,
Jeżeli zeAYnętrzny spadek przedpiersienia i, 
skarpa roAvu, wyłożone będą faszyna-mi 
lub darniną, Avtenoząs ną podstawę cnych 
dostateczną będzie — lub * wysokości E F



Jeżeli potrzeba wymagać będzie wyrżnię­
cia strzelnic (embrasures) na działa w ta­
kim szańcu, w którym będzie tylko poie-

jj dynczy stopień, to wzdłuż przedpiersienia
18. odznacza się g stóp; 1 0  robi się =  2̂ - 

stopom ( podług § 2 6 ), i ciągnie się I B  
równolegle do A D , która okaże pochy­
lenie dna strzelnicy (pente de 1’ embrasure ), 
a IA D B  policzek (joue) teyźe. Ażeby zaś 
policzki strzelnic od własnych nie osypali 
się wystrzałów, wykładaią się takowe ma- 
łemi lub wielkiemi faszynami, albo też i 

darniną.
,g Jeżeli zaś przedpiersicń mieć będzie poJ 

dwóyny stopień, w takim razie policzki 
strzelnic będą wysokie; że zaś, stosuiąc się 
do szpony czolney łoża, IO wyższym nad 2 A 
stóp zrobić nie można, zatym A l ,  daie się 
od 2A stóp, i przeciąga się liniia IB  czyli 
dno strzelnicy, równolegle do linii AD. Po- 
tym bierze się na wysokość pokolanka strzel­
nicy 1 0  (genouillère), czyli wysokość szpony 
czolney łoża, także na 2A stóp, i przecią- 
gnąwszy O F  =  od 16 do. 18 stóp, ró­
wnolegle do L Z ,  otrzyma się wysokość, 
którą mieć powinna barbetla.
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O postanowieniu wymiarów  
rowów.

% 27.
Ażeby rów otaczaiący szaniec, dostar­

czył ziemię potrzebną na usypanie przed- 
piersienia i innych części iego; wyracho­
wać należy podług prawideł planimetryi, 
powierszchnią płasczyzny przecięcia, np: Ta^ jj 
przedpiersienia T P O A D F . Potym bierze Fig. i 5. 
się dowolna głębokość rowu M X , iednakże 
taka, ażeby nieprzyiaciel łatwo w rów 
wskoczyć nie mógł, a naywięcey iak dozwoli 
usposobienie gruntu np: skały, wody i t. p. 
Głębokością tą, dzieli się wynaleziona po- 
wierszchnia prostopadłey płasczyzny prze­
cięcia , przyrąwszy ią za prostokąt tey sa- 
mey powierzchni-' w którey M N przedsta­
wia ieden bok, otrzymana zaś liczba, która 
będzie równą FM , drugi bok (iak to z piani* 
metryi wiadomo ). Przeznaczywszy na pod­
stawę skarpy'FG , i przeciw skarpy rowu 
N R , stosownie do własności gruntu X , X 
lub głębokości G H  =  M N , potrzeba do­
dać N R  do F N , przez co otrzyma się 
wierszchnia szerokość rowu 3 odciągnąwszy



zaś od F  R podstawy spadków rowii F  (J 
i N R , otrzyma się dno rowu HM. Toż

i y • # S
samo także wypadnie, ieźeli zamiast po- 
przedniczo przyiętey głębokości, weźmie się 
szerokość. - W  ogólności w  wyrachowaniu 
tein uważać nalepy., ażeby, powierszchnią 
piasozyzny przecięcia rowu, robić nieco 
\viększą pd pojy-ierszehni przedpięrfłieiiia, 
a to dla tego ażeby pozostała po; usyp-a-r 
niu przedpiersienia ziemia, na usypania 

Tal>. II. barbettów, lub .dła. .podwyższenia przeciw- 
As- skarpy rowu R T lU , użytą bydż mogła.

Jak kol wiek kopiąc rów najbardziej? 
przestrzegać należy, ażeby tenże taką miał 
głębokość, iżby nieprzyjaciel wskoczyć w nie­
go nie mógł, ienakże gdy się wydarisy usy­
pać przedpiersień nie nadto wysoki, łub 
niższy od 7 stóp, i grubość jego nie tak 
będzie znaczna , to wykopawszy rów z szero­
kim dnem, częstokroć nie potrzebna pozo- 
staie się ziemia. Dla uniknienia tego, za­
miast płaskiego dna rowu, ddią takowemu- 

Fig. 18. kształt kąta Y . Ten sposób kopania rowów 
tę przynosi korzyść, iż niepzyiaciel w ta­
kowy spuściwszy się, wygodnie stać w nim 
nie może. Z drugiey strony, rowy taki«
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W tym są niedogodne, iż nieprzyjaciel za­
rzuciwszy faszynami chociaż część onego, 
łatwo przedpiersicń zdobyć może.

Powiedziano iuż w § 8, iż zewnętrzne 
spadki przedpiersienia i rowu, ażeby nie­
przyjaciel na takowe wedrzeć się nie mógł 
stosownie iednak do własności ziemi, iak 
naybardziey spadziste robić potrzeba; ie- 
dnakże na gruncie wolnym, i gdy cały ze­
wnętrzny spadek przedpiersienia D II zna- Tab. IT.

, ,, , . , . , . Fig. i5.
czną ma wysokość, obawiać się należy ,
ażeby nawalny i ciągły deszcz podmywszy'
przedpiersicń, zupełnie go nie zwalił; dlra' - ' ■ ^
tcy bowiem przyczyny, robi się częstokroć
przed przedpiersienicm na 2 stóp szeroki
ustęp F  F , otaczaiący równoległe podsta*-!7'y. iG.
wę zewnętrznego iego spadku. Ustęp ten
nazywa się gankiem, po którym następnie
rów F M IIR . Chociaż ganek zatrzymniC
osypuiącą się z przedpiersienia ziemię i nie-
dozwala iey w rów wpadać, ułatwia on ie- .. > •
dnak przystęp szturmującemu nieprzyiacielo-
w i, dla czego ile możności używać go, Wy-,
strzegąc się należy. • i -' o
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O palissadach, szturm owych pa­
lach i zwlekanych zasiekach.

§ 2.8, ivrc
Jeżeli spadki iakiego bądź szańcu i  po- 

wodu sypkości ziemi dostatecznie przykre- 
mi zrobione bydź nie mogą, czas zaś i oko­
liczności niedozwolą wyłożyć ich faszyaami 
lub darnina, natenczas ażeby ile możności 
niepi'zyiacielowi wdarcie się na przedpier- 
sień trudnym uczynić, osadza się pospolicie 
w rowie rzęd ostrych, 5 do 6 cali gru- 

Tab. II. bych i 9 stóp długich palissad G. Palissady 
xl- j.e w kop u i a. się av ziemię na o stopy głę­

bokości, nieco pochyło ku przeciwskarpie 
rowu dla tego, ażeby nieprzyiaciel spuści­
wszy się w rów , w takowym ani prosto 
stać , ani też do podcięcia palissad potrze­
bnego niemiał mieysca. Zamiast palissad, 
zwlekaią się czasem z pobłizkich krzaków 

Fig. 19. ciernie lub inne gałęzie S, które w rowie, 
wzdłuż przeciw skarpy ostremi końcami do 
góry i iak naybliżey iedne obok drugich, 
osadzaią się. W  rowach zaś których spad­
ki kończą się kątem, osadzaią się pospoli­
cie dwa lub trzy rzędy ostrych 6 stóp dłu-
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gich i 5 do 4 'cali grubych páli P , w  ko- H. 
puiac takowe w ziemię na 5 stóp głęboko- * 
śęi Rzędy tycli pali oddalaią się ieden od 
drugiego na i stopę, same zaś pale po mię­
dzy sobą na 8 cali, i takim osadzaią się 
sposobem, iżby zadni rzęd pali znaydował 
się na przeciw odstępów poprzedzaiącego 
rzędu.

Ażeby zaś przystęp do przedpiersienia 
nacieraiiicemu nieprzyjacielowi tym bardziey 
trudnym uczynić, w kopuią się w zęwnę- 
trznym iego spadku, nieco grubsze i ostrzey- 
sze od poprzedzaiących pale, które robią 
się w tyniże samym czasie co i przedpier- 
sień i uk lad a i ą pochyło w rów takim spo­
sobem, ażeby ich 5 lub 6 stóp wychodziło 
z ziemi, 3 stopy zaś w ziemi leżało. Pale 
te B Y  i TU , przymacninią sie ¡ do ła t y , Fig- i j, 
w oddaleniu o “6 cali ieden od drugiego. 1 
Na takie pale biorą się' okrągłe 9 , stóp 
długie, i i stopę grube kłody, i rozłupa­
wszy ie na dwciie, otrzymają się dwa 
pale,' których zewnętrzne końce zaostrzy­
wszy, układa się ich w ziemi krąglakiem 
do góry. Pale tym sposobem ułożone, nd* 
zywaią się szturmowemi palami.

5*

fj



Chociaż iest ieszcze wiele innych Sposo­
bów ubezpieczenia szańców palissadami, my 
iednakże opisaniem onycli nie trudniąc się, 
powie/uy tylko, iż wszelkie gatunki ogro­
dzeń palissadami, takim sposobem urządzo­
ne bydź powinni, ażeby ile możności iak nay- 
mniey na uszkodzenie od kul armatnich nie­
przyjaciela wystawione byli; ażeby nieprzy­
jaciel' spuściwszy się w rów, za palissady 
schronić się niemógł; nakoniec, ażeby tako­
wych ani podciąć , ani też wyrwać nie mo­
żna było. . • . 1

0  w ilczych dołach.
i r/> •. J •< w. . a ■ .. •’ v/ ę .

-ot,' i i 2 9 *. <■ 1
Ażeby iaknaydlużey narazić nieprzyia- i

cielą na. •ojgifeń . z .szańcu:, i przyprowadzić 
go do nieporządku , kopią sie przed rowem 
wr odiegkości; od 10 do 2 0 kroków lub też 
i bliżpyj, trzy rzędy 'okrągłych, lub też czwo­
robocznych ,dó.łó\ł, ieden rzęd na przeciw 4
odstępów drugiego czyli w szachownicę. 1

'ab. II. Głębokość tych -dołów bywa od 6 do 7
*&' a0‘ stóp, ! wierzchni zaś otwór F U  ód 7̂ cdo 8 ‘

stóp; ściany iuh schodzą się w punkcie (X 
W kształcie przewróconego stożka, \Ae-

— ■ 5 6 —
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Wnątrz tych dołów w kopuią się stoiące pale, 
ażeby w-takowe wskoczyć nie było można., 
Z wykop ailey ą dołów typli ziemi, sypią się. 
na płasczyzuacłt znttyduiacyeh się . pomiędzy, 
dolami , , ostrokończate kupki T ,  dla zapo- 
bieźebja, ażeby, nieprzyiąciel na takowyęh 
usadowić się n ie. mógł- Tym, sposobem 
urządzone doły, nazywaią się wilczemi do­
ł a m i ,  (frous de loup), lecz • kopanip tych 
dołów nader ies.t trudne, gdyż, w ; takpn, 
ostro, Zakończonym dole; ieden tylko stać 
może robotnik, i to nawet bardzo nie wygo­
dnie. i v s r 1 _, * f * _ ■ i ą isbofl
-•kuł b■ v n i ' , ! w i : o  ji
dy postanowieniu przeciąć szań­
ców, na nierówney powierszchni:

jcOf'. Oli 1 10}'T ■ . /y
' § OO.

■
Stanowiąc przecięcia szańców, przypu- 

sczaJiSjuy dotąd , iż przestrzeń z tyłu i 
z przodu przedpiersienia leżąca, poziomą 
nic: zaś pochyłą lub pagórkowatą przedsta­
wia powierszchnią. Pozostaie. nam więc 
obiaśnić, iakim sposobem postąpić należy 
stanowiąc przecięcia na gruncie pagórkowa­
tym, ażeby ogień szańców b ył ile możno­
ści iak nayskutecznieyszy.



. II. 
ai.

Jeżeli wysokość przedpiersienia A B  po­
stanowiona podług $ a 5 , poziom zaś przed 
nim leżący bardzo nie równy, iuż spadzisty, 
iuż znowu się wznosi iak B T V F I N U Z ;  
w takim razie, wierszchnią spadzistość przed­
piersienia A D  (plongée idu parapet) tak 
urządzić starać się trzeba, ażeby z A , cała 
z przodu leżąca pochyłość gruntu, aż do 
nâyznacznieyszey głębokości V , ile możno* 
Ści widzianą, i ogniem szańców brcinioną 
bydż mogła. Jeżeli liniia wystrzału ÂU opie­
ra o wywyższoną część powierszclini V F I ,  
lub przechodzi po nad głębią T R V  i INtJ, 
w  takim razie tę ostatnią w tern przedłuże­
niu linii wystrzału AU , ( ażeby podchodzący 
ku szańcu, nieprzyiacieł zupełnie na ogień 
tegoż b ył w ystaw ionym )ile możności zie­
mią zebraną z pagórka V F I ,  zasypać na- 
leży. Jeżeliby zas w mieyscu w którym po­
trzeba wykopać rów, przypadła dolina , tak, 
iż przeciwskarpa rowu T  X  , wypadłaby 
bardzo nizka, w takim przypadku można ią 
podnieść do punktu R , uważaiąo iednak, 
ażeby wierszchnią spadzistość przedpiersie­
nia, przepisane miała pochylenie, i ażeby 
kąt CA D , nie był większym od i 5 stopni,



lub CD  dłuższem nad lub A D ; ina- 
czey bowiem wierszchołek przedpiersienia 
A , będąc nadto osłabionym, należytey 
mięć nie będzie mocy, i żołnierz strzelaią- 
cy z za przedpiersienia takiego, nadto wy­
stawiać się będzie przymuszony. Jeżeli 
obrona szańcu uskutecznia się za pomocą ar­
mat, to kąt wierszolmiey sp ad zisto śc i ie- 
szćze rrtnieyszym robić można, działa bo­
wiem ż przyczyny łoż swoich, niżey iak na 
7 lub: 8 stopni pochylonemi bydź nie mogą.

Jeżeli grunt będzie tak spadzisty i nie­
równy, iż chociażby przedpiersień A D  b ył 
usypany na samym brzegu doliny R S , ie- 
dnak dna teyże S widzieć by nie było mo­
żna; lub też gdyby okoliczności położenia 
i rodzaiu szańcu, przymuszały usypać przed­
piersień A C , lecz dla odkrycia dna doliny 
S i ostrzelania go, potrzeba było skopać zby­
teczną z przodu leżącą ziemię, w takim ra­
zie lepiey iest porzuciwszy frontową obronę 
doliny, iednę lub drugą liniią szańcu tak 
urządzić, ażeby ogniem swoim, całą dłu­
gość doliny S zaymowała. W  przypadku
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zaś iżby i tego uczynić nie byłó można, to 
brzeg doliny tak głęboko i spadzisto iak JF 
skopać należy, ażeby nieprzyiaóiel wdarłszy 
się na takowy, przymuszonym byt przerliódz 
iaknaywiększe zawady. Skopaną ziemię użyj 
wa się do zasypania doliny S.

Nakoniec, ieżeli powierszchnła ziemi 
z tyłu przedpiersienia od B do H , tak wy­
soko się podnosi, iż wysokość przedpiersie­
nia A B , ażeby od poblizkiego pagórka Z 
w punkcie L  bydź zakrytym, daleko większą 
robić wypadnie; w takim razie z tyłu przed­
piersienia tak głęboko w ziemię w kopać 
się potrzeba, ażeby wwiadomem oddaleniu 
B L , od wystrzałów w punkcie Z znaydu- 
iącego się nieprzyiaciela, bydź zasłonionym.

Jeżeli z przodu przedpiersienia A C ,  na 
brzegu wzgórka przypadnie skarpa IF  zna- 
czne'y wysokości, w takim razie niema po­
trzeby kopania rowu P przed A C ,  gdyż 
ziemię potrzebną na usypanie szańcu, bierze 
się z tyłu przedpiersienia. Jeżeliby zaś skar­
py IF  nie było, lub też takowa nie bardzo 
była wysoką, to rozumie się, iż przed przed- 
piersieniem, rów P wykopać należy.

J



Jeżeli limia szańcu, z powodu znaydu- 
iącey się z przodu naturalney zawady, nic 
iest ’ przystępną n. p. gdy takowa znaydo- 
wać się będzie nad spadzistym brzegiem 
wielkiey rzeki lub też na skale, a potrzeba 
będzie zakryć się przed ogniem na przeci­
wnym brzegu rzeki znayduiacego się nieprzy­
jaciela i razem bronić onego, to przedpier- 
sień pospolicie takiey tylko ,robi się wy­
sokości, iaką dla zastonienia iest potrzebną^ 
i  ziemia na usypanie; iego bierze się z, tyłu; 
W tym przypadku bowiem, rów nie iest 
potrzebnym. Wierszchma zaś spadzistość 
przedpiersienia tak się urządza, ażeby po- 

wierszchnia wody, a przynaymniey przeci­
wny brzeg, dobrze był bronionym, W zg łe - 
bionych takich szańcach, naybąrdziey starać 
się należy, ażeby woda, z dżdżu w zgłębie­
nia takowe zbieraiaca się, łatwo ściekać 
mogła. V . . : O

rj - i r . f r »  i - r r ' ■ ! • ,

fi. r ■ ,. ;jLł5. I ; ,b :i i u
.omtissf. onol.:

4



O wykreśleniu planu iahiego bądź 
szańcu podług danego przecięcia, 
ź  Wśzelkiemi podstaw am i i sze­
rokościami ; aby przez to dać po -  

poprzednicze wyobrażenie iakun  
Sposobem takowe na ziem i w y- 

tyliaią się.
■ ;fr r•"■  "*♦ )■ '/.' * * " '» '< ‘ rv »

- 'r § 3 3 .

Jeżeli potrzeba będzie wykreślić w pla­
nie na małą miarę, kształt Jakiego bądź szań­
cu, lub też wyobrazić takowy na planie 
sytuacyinym; z powodu zaś małey podziałki, 
nie będzie można oznaczyć wszelkich' w prze- 
cieciu zawierających się szerokości i spad-
ków, w takim razie 'oznacza się łydko wier- 
szchnia grubość przedpiersienia, i szerokość 
rowu. Wymiary te ożnaczaią się liniiami
równoległemi • obok wewnętrznej zaś stro­
ny podstawy przedpiersienia, ciągnie się 
bardzo blizko teyże cienka liniia, ożnacza- 
iąca stopień. W  Tab: I , fig: 2 , 5 , 4 , o, 
6 i t. d. wyobraźaią tym sposobem wykre­
ślone szańce.
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Dla ułatwienia zaś nauczenia się wyty­
kania na ziemi iakiego bądź szańcu z wszel- 
kiemi iego szerokościami i spadkami podług 
danego przecięcia, trzeba wprzód umieć na­
kreślić takowy na wielką miarę, na papierze.

I tak, icieli potrzeba będzie nakreślić 
na papierze plan iakiego szańcu , z wszel- 
kiemi szczegółami, (co pospolicie przerl wy­
tknięciem onego na ziemi uskuteczniać się 
zw ykło), na którym wyobrażone bydź maią Tńi. łj.' 
wszelkie w przecięciu A Z  zawarte szerokości/'^' s>a‘ 

i spadki X V, V Y , UM,- M N, OP, L Q , QR,
R S , i S T , potrzeba nayprzód obrać sobie 
podziałkę tàkiey wielkości, iżby podług niey, 
wszelkie powyższe wymiary dokładnie oka- 
zanemi bydź mogły.

Rys wszelkich warowni stałych, rozpo­
czyna się pospolicie od wierszchniegó gzym­
su (cordon) kamiennego wyłożenia ( revête­
m ent), lecz w polowycb szańcach, zaczy- 

i na się on od wewnętrzney linii przedpier- 
sienia: podług iey długości bowiem, stano­
wi się ilość do iey obrony potrzebnych lu­
dzi ( § 2 3 ).

Gdy wewnętrzne liniie przedpiersienia 
A B C D E F G ,  i kąty iakie takowe kształcić
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powinny podług przepisanych W tym cela 
prawideł wyciągnięte będą, natenczas do 
każdey z tych linii opusczaią się prostopa­
d łe, iak H I , do A B . Na tych prostopa­
dłych, (podług obraney podziąłki) odzna- 
czaią się wszelkie szerokości i spadki, iak 
takowe podług przecięcia iedne po drugi oh 
następują, i przez wszystkie te punkta, 

Tab. II. ciągną się liniie nieograniczoney długości, 
f/g. 23. równoległe do wewnętrzney linii przedpier- 

sienia.
Gdy z wszelkich boków szańcu, liniis 

równoległe wyciągniętcmi zostaną, to takowe 
we wszystkich wyskakujących i wklęsłych 
kątach przecinać się, i podobne do kątów 
wewnętrzney linii przedpiersienia, kształcić 
będą kąty; niepozostanie przeto, iak tylko 
wytrzeć liniie za te kąty przechodzące.

Jeszcze i to pamiętać należy, iż rów 
przed wyskakuiącemi kątami po większey 
części w  kształt łuku L  M zaokrągla się.
- f , ' oi[ : i. '
*: f - ;u.' o •. " ’ i i •;'')!i. o!a i ■/
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O barbettach i  strzelnicach uwa~ 
żaiąc one w planie.

§. 3 4 .

Chociaż barbetty, stosownie do po* 
trzeby w  wszelkich mieyscach linii szańcu 
sypanemi bydź mogą, naypospoliciey iednak 
robią się takowe w kątach wyskafeuiących Tal. II. 
iak B i IJ. W  tych albowiem kątach wyda- *  ' 2‘1' 

rza się nayczęściey potrzeba celować działa 
do rozmaitych w polu znayduiących się przed­
miotów. W  ogólności zaś przy rozporzą­

dzeniu barbettów, następuiące zachować na­
leży prawidła.
1 . ) Ażeby tak działo, iako też i działaiąey

nim ludzie, dostateczne mieli mieysce, i 
ażeby działo po wystrzale łatwo odskoczyć 
m ogło, nie podpadaiąc przypadkowi zto* 
czenia się z barbetty.

2. ) Ażeby barbetta taką miała szerokość, 
iżby działu, stosownie do linii przedpier* 
sienią, ukośny danym bydź mógł kieru­
nek, i ażeby działo przy odskoku z spad­
ku barbetty ztoczyć się nie mogło.

5 .) Ażeby działo wygodnie na barbette 
wtoczone > i z takowey stoczono bydź 
mogło.



4 6

Stosownie do tego więc, ieżeli na pro» 
stey linii przedpiersienia C D , potrzeba bę­
dzie usypać na iedno działo barbette N 
prostopadłą do linii przedpiersienia C D , to 
wierszchnia szerokość oney a b ,  daie się 
od i 4 do i 6 stóp, wierszchnia zaś długość 
od i 6 do i 8 stóp. Podstawy spadków bar- 
betty daią się pospolicie równe iey w yso­

kości, lub teź cokolwiek mnieysze, stosuiąc 
się do własności ziemi.

W  końcu barbetty robi się od 7 do 8 
Stóp szeroki wiazd g  (rarape), długość zaś 
iego daie się równa cztery razy wziętey wy­
sokości. Jeżeliby takiey barbecie wypadło 
dać ukośny do przedpiersienia kierunek 
iak c cl e f ,  to nayprzód ciągnie się liniia 
c c i ,  daiąc iey żądany ukośny kierunek, i 
16 do 18 stóp długości. Potym do tey 

linii wystawia się prostopadła e f  na 1 4 
do 16 stóp długa, i ciągnie się liniia f  e 

równolegle do c cl. Spadki zaś i wiazd ro­
bią się tak iak u prostcy barbetty.

Jeżeli zaś potrzeba będzie zrobić bar- 
bettę w kącie wyskakuiącym np. 13, to od 
B do h  i od B do m  odznacza się w  każdą 
stronę po 1 6 lub 1 8 stóp. Z punktów h i m ,



■ wystawiała się prostopadłe h i  i l m , któ­
rych długość robi się podobnież od 16 do 
1 8 stóp. Wiazcl n  robi się tak iak u po- 
przedzaiących z tą ylko różnicą, iż takowy 
daie się na linii główney kąta.

Jeżeli nakoniec w kącie wyskakuiącym 
lap. D , potrzeba wymagała usypać barbettę 
na cztery działa, to iest na każdy bok po 
dwa; w  takim razie liniie średnie dwóch 
dział o p  i q r ,  o tyle od I) oddalić należy, 
ażeby działa przy odskoku, ogonami łoż 
swoich w punktach p  i r  niestykały się; dłu­
gość o p  i q r  daie się od i 6 do i 8 stóp. 
Na oddalenie średnich linii drugich dział s t, 

i u x ,  odznacza się od o do s , i od q  do 
u  od 13 do l 4 stóp; długość tychże zaś 
daie się od 1 6 do 1 8 stóp i ciągną się 
liniie t p  i n ,  równolegle do przedpiersie- 
nia. Szerokości s z  i u y  robią się od 7 
do 8 stóp. Dla wygodnieyszego zataczania 
dział w tak wielkich barhettach, daią się 
pospolicie dwa wiazdy, których kształt figu­
ra okazuie.

Chociaż w zwyczaynyeh szańcach bar- 
betty nad strzelnicami małą pierwszeństwo* 
dla tego iż ogień cbiała stoiącego na bar-



becie, na wszystkie strony obróconym bydź 
może, gdy przeciwnie strzelnica małą tylko 
obstrzelac dozwala przestrzeń; bywaią ie- 
dnak zdarzenia, w których strzelnice wię­
kszą przynoszą korzyść niż barbetty na któ- 
rych tak działo, iako też i usługuiący ie lu­
dzie, bardziey na nieprzyiaeiclski ogień są 
wystawieni. Np. gdy kierunek działa wcze­
śnie do iakiego nieruchomego przedmiotu, 
iako to : mostu lub wąwozu przez który nie- 
przyiaciel przechodzić będzie przymuszony, 
postanowionym został; lub też gdy potrzeba 
będzie bronić rowu szańcu ogniem kartaczo- 
wym; lub nakoniec gdy działo z powodu 
przewyższającego ognia nieprzyiacielskiego, 
długo na barbccie utrzymać się nie może; 
to w wszystkich tych przypadkach, osobli­
wie w ostatnim, lepiey iest użyć strzelnic, 
bez względu na ich niedogodności.

Strzelnice bywaią proste ( embrasures 
directes) których kierunek iest prostopadły 

Tab. II. do linii przed piersi en i a iak I ,  i ukośne 
a4. (embrasures biaises) iak L.

Chcąc wykreślić strzelnicę prostą, wy­
stawia się do. linii przedpiersienia prosto- 

Fig. 25/ padła a b , która na wierszchoiku iego ozna-



czać będzie średnią liniią strzelnicy, czyli 
liniią kierunku ( directrice). JeSteli wiersz- 
chnia grubość przedpiersienia mieć będzie 
i 2 stóp, to od linii kierunku po obudwóch 

-iey stronach na zewnętrzney ścianie przed­
piersienia odznacza się po 5  stopy b c  i b d,  

które to skrayne punkta, stanowią zewnę­
trzny otwór strzelnicy. Jeżeli grubość przed­
piersienia będzie od 9 stóp, to na b c  i b d ,  

daie się tylko po 2-Ł stóp; gdy zaś grubość 
iego będzie od 6 stóp, to połow a, zewnę­
trznego' otworu strzelnicy daie się od 2 stóp, 
wewnętrznego zaś otworu strzelnicy czyli 
iey szyi e j , nigdy więksyni nad 2 stopy ro­
bić nie należy; to uskuteczniwszy, ciągną 
się limie c e  i d f  oznaczaiące policzki strzel­
nic. Nakonicc'od punktu a  w każdą stronę, 
stopień zbiera się na 4 stóp.

W  ukośnym kierunku strzelnic, ciągną 
się nayprzód liniie kierunku g h  i p q ,  po- 
tyin liniie g  z  i p x  robią się równe grubo­
ści przedpiersienia, i na nich wystawiaią 
się prostopadłe i l  i r  s. Jeżeli grubość 
przedpiersienia będzie od i 2 stóp, to z  e 

i z l ,  x  r i x s  daią się każda od 5 stóp; 

ieżeli przedpicrsień będzie na 9 stóp gruby»



od 2 ~  stóp; jeżeli zaś grubość iego będzie 
od 6 stóp, to tylko od 2 stóp. Poczym 
wyciąga się m  n  równolegle do i /, uważa- 
iąc ażeby g  m  i g  n  były każda równa 4 
stopom. Tymże samym sposobem postąpi­
wszy z o i ' ,  ciągną się liniie o n  i t v  ró­
wnolegle do linii kierunku h  g.  Od pun­
któw g  i p  odznacza się w każdą stronę 
po 1 stopie na szyię, i od skraynych iey 
punktowy przeciągaią się przez i ,  l ,  r  i s, 
policzki strzelnicy. T a , do przedpiersienia 
dodana grubość, nazywa się zębami i robi 
się dla tego, ażeby obadwa koła łoża pod 
sam przedpiersień podchodziły, samo zaś 
działo głębiey w strzelnicę wchodziło; ina- 
czey bowiem przy ukośnym strzelnic kie­
runku, działo iednem tylko kołem do przed­
piersienia przypierałoby. Z resztą tak we­
wnętrzna ściana zębów, iako też i policzki 
strzelnic, stosownie do własności ziemi, wy- 
kładaią się faszynami. Mieysca na których 
stać maią działa, czy to na barbettach czy 
w strzelnicach, wyłożone bydż powinny ba­
lami, a przynaymniey pod każde koło łoża 
w kierunku iego odskoku, podkłada się po 
jednym, pod ogon zaś dwa legary. W yło*



zenie takowe nazywa się pomostem (platte- 
form ę), i robi się dla tego, ażeby gdy zie­
mia od dżdżu będzie rozmoczoną, działo 
W takowey zagrząść nie mogło.

Jakim sposobem przy rozporzą­
dzeniu lin ii szańcu, takowe od  
w ystrzałów  strychuiących  ( enfi­
la n ts ) zabezpieczaią się, to iest : 
ażeby z otaczaiących wzgórków , 

przedłużenia lin ii szańcu w i­
dzieć  , i w zd łuż tychże bić nie­

można było.

§ 3 3 .

W  rozporządzeniu szańców polo wy cli 
na nierównym gruncie, częstokroć wydarza 
się trudność, zakrycia linii szańcu od w y­
strzałów strychuiących na wzgórkach znay- 
duiącego się nicprzyiacielą. W  § 25  powie­
dziano iakim sposobem stanowi się wyso­
kość przedpiersienia, ażeby od leżących 
z przodu zakryć się pagórków, i ażeby lu­
dzie znayduiący się w szańcu, wwiadomem 
przynaymniey z tyłu przedpiersienia, odda-
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leniu, od prostych nieprzyjaciela wystrza­
łó w , byli zabezpieczeni. Pozostaie nam te­
raz mówić, iakim sposobem zakryć się mo- « 
¿na przed wzgórkami, z których nieprzyia- 
ciel wzdłuż linii szańcu, a nawet i w tył 1 
tychże wystrzałami swoiemi ugadzać może. ( 

Tab. III. Jeżeli np. przedłużenie A B  lub A E ,  c 
F i g . ‘¿b. linii szańcu A C  lub A D ,  wydarzy się nie £

bardzo oddalone od końca wzgórków N lub c
H , i bez znacznego uszczerbku kształt szań- t
cu odmienić można, daiąc liniiom taki kie- p
runek A I  lub A L ,  iż przedłużenia onych o
I I I  i L F  idące obok wzgórków, takowe *
pominą, to tym sposobem szkody, iaka 
z przyczyny nierówności gruntu wyniknąć by 
m ogła, łatwo uniknąć będzie można. Je- 
żeli zaś okoliczności niedozwolą dać liniiom t 
A  C i A D innego kierunku, lub przemie- ś 
nić wyskakujący kąt C A D ;  a zprzodu le- « 
żące wzgórki wysokość przedpiersienia w ką- V 
cie wyskakuiącym przewyższaią, to obadwa \ 

Fig. 27; czoła przedpiersienia iego N O  L  takim ro- r

bią się spobem, iżby części iego O P  i O R  i
resztę przedpiersienia przewyższały, i nie- i

Fig. 28. przyiaciel znąyduiący się w C F , przez punkt 1
Fig- 27. O linii O N widzieć nie mógł. Pozostałe *



W przedłużeniu tem części P N  i R L ,  zo­
stawiają się niższemi od O P , i cała icli 
długość iednakowey robi się wysokości.

Podwyższona część przedpiersienia P O 
Pt, w ogólności nazywa się nadszańcem 
( cavalier ) który z powodu swćy wysokości, 
opatrzony iest podwóynyni stopniem. D łu­
gość linii nadszańcu CbP i O K , zależy po- 
części od leżących z przodu wzgórków, iako 
też i od szerokości wewnętrzney za przed- 
piersieniem lożncey przestrzeni P N , którą 
od wystrzałów nieprzyjacielskich zasłonić 
thcemy. /

Zamiast tego ażeby k ą t! Wyskakujący j 
od wystrzałów strychuiąćyeh nadszańcem Tab. III. 
zasłonić, można przedpiefsień w punkcie A 29< 
tcy samey co i nadsżaniee' zrobić wysoko* 
ści 5" w punktach zas 1$ j Zrobiwszy go zwy- 
ezajmey od 7 stóp Wysokości, należy cały  
przedpiersień spuścić pochyło od A kii Bi. 
Wierszchni stopień, pozostaie w tey sameÿ 
od wierszchołka przedpiersienia odległości, 
i te samą zachowuie szerokość ; stopień spot. 
dni zaś, chociaż swoią zatrzymuie szerokość, 
lecz spadek iego czyli szerokość pochyłości 
*iezna«żnie ku B tuńnieyśza $ię. X resztą
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każdy łatwo poiąć może, iż zewnętrzny 
spadek przedpiersienia, nie wszędzie jedna­
kową zachowa szerokość, a to z powodu, iż 
wysokość iego nieznacznie od A ku B umniey- 
sza się.

Tab. III- Jeżeli z leżącego z przodu pagórka , ca- 
l ‘i g - 5 długość linii A B  widzieć można, i pa­

górek tak iest wysoki, iż-przedpiersień, dla 
zakrycia - się od wystrzałów ■ stryclmiący -li , 

Fig. 3i. it: k»cie wyskakującym A y nadto wysokim 
r.ohićby wypadało, w takim razie lepiey 
jjśst mieysonmi Wysypać w ały T  T  T , któ­
re nazywaia się zasłonami (traverses). W y­
sokość i oddalenife tychże iedna od drugiey 
takie bydź powinny, ażeby ludzie pomię­
dzy dwoma zasłonami znayduiący się, z pa­
górka widzianemi bydź nie mogli. Wiersz- 
clinia grubość zasłon daie się równa gru­
bości przedpiersienia, lub też nieco mniey- 
szą$ spadki zaś daią się z trzech stron. 
Stąpowiac wysokość zapłon, zachowuią się 
prawidła przepisane, względem postanowie­
nia wysokości' przedpiersień! ($ 2 5 ).

Firr.?)2. Jeżeli liniia szańcu A B ku k;ętowi wy- 
i 33. skakuiącemu B tak dalece pochyłą będzie, 

iż B przypadnie daleko niżey od A , to przez
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■ wysokość przedpiersienia B I ,  (leżeli tako­
wy nadzwyczay wyższym nie będzie) całe 
przedłużenie linii B A odkryte, i na w y­
strzały strychuiące narażone będzie. Dla Tal. III., 
zaradzenia tey niedogodności, liniia A 
stosownie do pochyłości gruntu, dzieli się 
na dwie lub trzy części A l ,  I O  i O B ,  i 
ciągną się liniie I F  i O E równolegle do " .
B G , daiąc im taką długość, ażeby z tyłu 
przedpiersienia A B ,  w  wiadomem wzdłuż 
onego oddaleniu, od wystrzałów strychuią- 
cych bydź zasłoniętym. Po tym ustanawiaią 
eię wysokości O E , I F, B I  i akie przedpier- Fig. 33. 
sieniowi dać wypada, podług $ 20, tak aże­
by przez B G w E , przez O E w B , i przez Fig. 3». 
{ F , w L , bydź zakrytym. Wiersżćhołek 
przedpiersienia każdey części G B O , E OT 
i F  I A  daie się nie równoległy do pochyło- 
¿ci ziemi, lecz poziomy; tak ażeby ćzóści 
przedpiersienia A IF , jI O E  i O B G  stopnia­
mi icdne od drugich , b y ły  wyższemi, i od 
wystrzałów strychuiących zasłaniały.

Jeżeli zaś wzgórki znayduiące się przed, 
szańcem w oddaleniu wystrzału armatniego 
tak będą wysokie, iż-wszelkie dla zasłonię­
cia się żwyczaynemi odkrytemi z wierszcM
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przed piersi en iami podane sposoby, nie będą 
dostateczne, to takowe mieysce do korzy- 
stnego oszańcowania nie będzie zdatnem.

Sposoby zaś zakrycia się w niektórych 
zdarzeniach od wzgórków znaczney wyso­
kości podancmi będą niżey, <•'. •>

■ > . i  : t u i. !v/b re
) < ' V ] 1 ■ i: ' - V- iillgjsb

O fleszach i  redutach.

§  5 6 .
r.i . • • /U ■■ ■ ‘ f : >■ ' ■ . ile ■

Stosuiac się do celu i ważności stano* 
wiska, wydarza się częstokroć potrzeba usy­
pania odosobnionych i potowych szańców* 
rozmaitey wielkości i kształtni Naypospo- 
litsze zaś ż pomiędzy tyćhżo są flesze, reduf 
ty, / szańce w kształcie gwiazdy, (forts étoi­
lés) i okópy z narożnikami. W  liczbie tych­
że pomieścić także można szańce przednio- 
fctowe (tètes de pont).

Tab. IV. Flesza A,, składa się z: dwóch linii ptzed- 
Frg. 34. piersienia, które ku ńieprzyiacielońł kształ­

cą kat wyskakuiący i otoczone są rowem. 
Długość tyćh lińń robi się stosowną, do liczî- 
htjr przeznaczonych, do iey obrony ludzi. t



Domyśleć się można, iż ieżeli odosobnio 
na flesza z ty fu pomocy lub też z boków 
obrony mieć nie będzie, długo trzymać się 
nie iest wstanie; będąc bowiem z tyłu zu­
pełnie otwartą, nieprzyiaciel łatwo obeyść 
ią i z tyłu wziąć może.

Czasem do obudwóch czół fleszy, doda- Tah. TV. 
ia sie flanki A D  i C D . łącząc takowe ie- *  **>'' 
dnym rzędem palissad D D , w środku które­
go zostawia się otwór dla wchodu, który za­
myka się rogatką, lub też z tyłu onego sta­
wna się rzęd palissad F. Dla zamknięcia 
fleszy, używa się także zamiast palissad, 
nie grubego, rowem otoczonego przedpier- 
sienia IL . W  środku onego dla wchodu zo- p ig. 35, 
stawia się otwór C; dla tego zaś ażeby z ze­
wnątrz wcwnętrzney szańcu przestrzeni wi­
dzieć nie było można, zasłania się takowy 
zasłoną F.

Reduta iest to szaniec połowy zupełnie 
zamknięty, maiący od czterech do pięciu i 
sześciu boków kształcących kąty wyskaku- 
iące, które stosownie do okoliczności by- 
Waia proste, ostre lub rozwarte.

Reduty czworoboczne maią albo cztery 
równe boki i kąty prosie iak A , lub też Fig. 37.
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cztery boki równe, lecz przeciwległe kąty 
■ Tal. IV. ostre, pozostałe zaś dwa rozwarte iak B , 
l i g . Z S -  juk te£ nakoniec cztery kąty proste, i prze- 

F ig ■ 3g. ciwległe boki równe iak C.

Reduty pięcio i sześcioboczne, stosownie 
do kierunku iaki bokom ich dać chcemy, 

Fig. 4o, maią czasem boki i kąty równe iak D i E. 
i 41.

Przedpiersień i rów redut, maią kształt 
i rozporządzenie o którym mówiono w § 4 , 
6, 7, 8 i t. d. Z boku mniey na ogień nie- 
przyiacieslki wystawionego, robi się od 7 
do 1 o stóp szeroki otwór, z tyłu  którego 
sypie się zasłona; otwór ten zamyka się 
rogatką. Dla przeyścia przez rów na prze­
ciw otworu szańcu robi się albo most, albo 
też kopiąc takowy, zostawia się nie bardzo 
szeroka ścieszka.

Reduty uźywaią się naywięcey nraa- 
cniaiąc ¡akie odosobnione stanowiska, które 
niepzyiaciel obeyść i z tyłu attakować mo­
że; flesze zaś i inne z tyłu otwarte szańce 
uźywaią się w tych tylko przypadkach, gdy 
stanowiska z tyłu są zabezpieczone przez woj ­
sko, i gdy takowe są usypane w zamiarze
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Długość boków reduty stanowi się po* 
dług liczby przeznaczonych do iey obrony 
ludzi, lub też podług siły ognia do obrony 
iey potrzebnego. Liniie zaś w tę obrócić 
należy stronę, która naybardziey bronioną 
bydź musi; od tego bowiem zależy i wiel­
kość kątów.

Niedogodność wszelkich redut naybar­
dziey na tym się zasadza, iż rowy ich bo- 
czney nie maią obrony i leżąca przed wy- 
skakuiącemi kątami przestrzeń, zupełnie
ogniem z ręczney broni, ostrzelaną bydź nie 
może ( § 12).  Niedogodność zaś ta ustaie 
w tenczas, gdy kilka redut usypanych obok 
siebie, wzaiemnie bronić się będą. Bez 
względu jednakże na te niedogodności, re­
duty w niektórych zdarzeniach stanowczą 
przynoszą korzyść, osobliwie gdy w wy- 
skakuiących kątach porobią się barbetty, 
z których kartaczami leżącey przed temiż 
przestrzeni bronić można, i gdy w rowie 
onych osadzą się palissady, szturmowe pale 
i t. p. zawady (podług $$ 2 8 i 29) ,  które

5 *



spuszczeniu się nieprzyiaciela w rów i sztur­
mowaniu przedpiersienia przeszkodzą.

O fleszach i  redutach maiących 
wzaiemną obronę.

§ S y .

T a l. IV. Jeżeli kilka flesz A , B , C , D , li) lub
Fig. 42. rodut, takim obok siebie sa rozłożone 

i 43.
sposobem, iż cafey przed niemi lezącey 
przestrzeni, wszędzie krzyżuiącym się ogniem 
tak z broni ręczney iako też i dział 1 »ro­
nić będą, to iasną iest rzeczą, iż takowe 
dłużey bronie się mogą będąc razem, niż 
każda z osobna. Naykorzystnieyszemi zaś 
są wtenczas, gdy z tylu ich rozłożony bę­
dzie korpus woyska, któryby natarcie sil- 
nieyszego nieprzyiaciela, w każdym momen­
cie odeprzeć był gotów. Oprócz tego ieźeli 
obok flesz postawią się działa II, 11, H 
takim sposobem, iż flesza skrzydła tychże 
przykrywać będzie, to działa takim sposobem 
ustawione daleko wygodniey działać będą 
mogły, nie zabieraiąc mieysca ani też prze- 
szkadzaiąc za przedpiersieniem fleszy usa-



dowioney piechocie. Takim sposobem ogień 
dwóch lub trzech działobitni obrócić można 
na ieden punkt np. I , w którym nacierający 
znayduie się nieprzyiaciel. Gdy od tak 
dzielnego odporu nieprzyiaciel pomieszanym 
zostanie, natenczas woysko za ileszami lub 
redutami stoiące, po między odstępami onych 
bez przeszkody przeprowadzone, zaczepnie 
działać będzie mogło.

—  6 1 — *

O większych zamkniętych 
szańcach.

§ 3 8 .

Jakkolwiek rzadko, wydarzasię iednak- 
że niekiedy, iż dla utrzymania związku po­
między dwoma ważnemi lecz oddalonemi 
od siebie stanowiskami, robią się zamknięte, 
nieco od zwyczayney reduty większe szańce, 
w których mocna osadza się załoga. Szań­
com tego rodzaiu daie się pospolicie kształt 
cztero lub też sześcioboku, i każdy bok ie- Tah. V 
go A B ,  B C it. d. robi się naymnicy od 5 o l i * L l ‘l 

lub wiecey sążni. Z Środka boków wielo- Fig. 45 
kąta wystawiaią się wewnątrz prostopadłe



Tob. v. G H , L I  i t. d. na których długości, odzna- 
46. cza się u czworoboku u pięcioboku a 

u szescioboku Ł A B , i ciągną się liniie przed- 
piersienia C I ,  I B ,  B H , H A i t .  d. Ponie­
waż z powodu tey konstrukcyi, szaniec od­
biera kształt gwiazdy, dla tego też nazywa- 
ią go szańcem gwiaździstym, to iest oko­
pem w kształcie gwiazdy. W  takich szań­
cach wchód daie się w kącie wklęsłym, 
i robi się tym samym sposobem iak w redu­
tach; przedpiersień zaś i rów te same iak 
i w innych poi owych szańcach zachowują 
wymiary.

W  ogólności szańce gwiaździste tę maią 
wadę, iż w porównaniu swego obwodu, ma­
łą  wewnętrzną maią przestrzeń, i wielkiey 
w budowie swey wymagaią pracy. Wystrza­
ł y  także linii szańcu gwiaździstego czworo 
lub pięciobocznego, przed kątami wyskaku- 
iącemi nie przecinaią się, w sześciokątnych 
zaś w znaczney dopiero odległości. Rowy 
ich bronić tylko można bardzo ukośnemi 
wystrzałami, przypuścić przeto można, iż 
takowe prawie żadney nie maią obrony, 
dla czego z powyższych przyczyn szańce 
gwiaździste rzadko się używaią.

------- 6  2  ------ *



63

§ %

Jest ieszcze drugi rodzay zamkniętych 
polowych okopów większych od poprzedza­
jących, które nazjwraią się szańcem polo- 
wym (Feldschanze). W  kątach pięcio lub 
sześcioboku daią się nie wielkie narożni­
ki połączone kurtynami G II. W  rozporzą­
dzeniu linii i kćitów takiego szańcu, następu­
jące w ogólności zachowuią się prawidła.

Tab. Y . 
Fig. 47.

fi.) Ażeby zewnętrzny front A B nie b ył 
krótszy od 60 lub 70 sążni; w przeciwnym 
bowiem razie, czoła I I L ,  R  O, i flanki 
L G ,  O H , będą krótkiemi, wewnętrza 
zaś przestrzeń narożników bardzo mała.

3.) Ażeby kąt narożnika L A N ,  nie b ył 
mnieyszym od 60 stopni, 

o.) Ażeby flanki L G  i O H  nie były kró­
tkie, i ażeby dla powiększenia czół A L  
i B O  takowych nie skrócać.

Dla tego, ieżeli z środka D zewnętrzne­
go frontu A B ,  spuści się wewnątrz prosto­
padła D C, na którey odznaczywszy u czwo­
roboku -Ł, a u pięciokąta A B ,  przecią­
gną się linie broniące A II  i B G  do punktu 
C ,  to kąt narożnika L A N ,  w czworoboku



będzie około 6 o stopni, a w pięcioboku 
ieszcze większym. Długość czół A L  i B O  
daie się w czworoboku na a w pięciobo­
ku na całey d ¡ugości A B. Z punktów' 
L  i O , opusczaią się na liniie broniące 
G B  i A H , prostopadłe L G  i O H , które 
stanowią flanki. Na koniec pociągnąwszy GH, 
otrzyma się kurtyna. Wszystkie te liniie za- 
chowuią po między sobą wyżey wymienio- 
ny stosunek. Jeżeli zamiast prostey kurty­
ny, da się kurtynę kształcącą kąt G C H ,  
( eourtine brisee), to z tad tę otrzymuie się 
korzyść', iż ogień iey lepiey zewnętrzney 
bronić będzie przestrzeni i wewnątrz szańcu 
więcey otrzyma się mioysca; lecz przez to 
kąty flanków staią się martwemi.

W  takich szańcach przedpiersień zacho­
wane wyżey przepisane wymiary, a rów 
równolegle do czół poprowadzeń}', scho­
dzić się będzie na przeciw środka P. Cza­
som dla obrony wchodu do takiego szańcu, 
daie się flesza I.

Ponieważ takie szańce, w ważnych uży- 
-waią się stanowiskach i dla liczney załogi, 
do ich budowy przeto daie się ■ więcey cza­
su, i dla większey trwałości robota około
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nich z większem odbywa się staraniem. Przed- 
piersień robi się grubszy od zwyczaynych, 
rów szerszy i głębszy, staraiąc się zabezpie­
czyć takowe od szturmu wszełkiemi wyżey 
wymieńionemi sposobami. W  ogólności szań­
ce tego rodzaiu iak naymocnieyszemi robić 
potrzeba, gdyż takowe wtaśoiwiey iako Ava- 
rownię niż zwyczayny szaniec połowy uwa­
żać należy.

Chociaż są ieszcze i inne rodzaie wiel­
kich zamkniętych szańców, z przyczyny ie- 
dnak iż takowe po większey części stano­
wczych nie przynoszą korzyści, o nich mó­
wić nie będziemy.

0  szańcach przedm ost owych.

§ 4 o.

W  czasie woyny, dla wzbronienia atta- 
kuiącemu nieprzyiacielowi przechodu przez 
most, końce icgo leżące od strony nieprzy- 
iaciela, zasłaniała się pospolicie szańcem. 
Szańce te używaią się naywięcey, dla za­
bezpieczenia przeprawy przez rzeki, postępu- 
iącemu na przód lub też cofaiącemu się 
woysku, dlaczego szańce takie nazywaią się 
szańcami przedmostowemi.
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Wielkość i kształt szańców przedmosto- 
wycli, zależy po części od ich przeznacze­
nia, od własności brzegu lub z przodu le- 
żącey pozycyi, i od szerokości rzeki; nay- 
bardziey zaś od czasu na budowę ich prze­
znaczonego.

Jeżeliby wypadło usypać szaniec przed
mostem nie wielkiey rzeki, a stanowisko nie
będąc bardzo waźnem, nie wymagało zna-
czney ilości broniących go ludzi, w takim

Tul. y. razie dostateczną będzie rzeczą, usypać przed
Jug. 48. mosj.em flesze A , litb też tak nazwana lu- 

l 4g- 7
nettę B ( lunette ).

Jeżeliby zaś rzeka była szeroka, lub też 
most dzielnieyszey wymagał obrony, w ta­
kim razie liczba ludzi do obrony iego prze­
znaczona będąc większą, i szaniec znaezniey- 
szą mieć powinien . obiętość. Chociaż po 
większey części szańcom przedraostowym , 
rozmaite daią się kształty, iednakże kształt 

Fig. 5o. rogala C ( ouvrage a corne ) daie się nay- 
pospoliciey szańcom średniey wielkości, a 

Fig^y. -dzieła w koronę D ( ouvrage a couronne) 
szańcom większym. Długość zewnętrznego 

Fig. 5o. frontu tychże R S ,  daie się nayczęściey od 

6o do 8 o sążni, czoła zaś i Hanki siano-



\vią się podług § 39. Gdy rzeka będzie tak 
szeroką, iż ze skrzydeł rogala lub korony 
ogniem z ręczney broni, przeciwnego brze­
gu bronić nie będzie można , w takim razie 
dla obrony ich rowu, blizko skrzydeł dzieł Tab. V. 
takowych, daią się flanki P. ^ 5 1 >0

Jeżeli dla prędszey przeprawy woyska, 
dwa mosty ieden obok drugiego rzucone 
będą, to szaniec przedinostowy usypany dla 
przykrycia onych, obszernieyszym bydź po­
winien; w tym przeto celu dzieło w koronę 
D iest dogodnieyszem. Fig. 51

Ażeby woysko prędko i bez przeszkody 
przez rzękę przeprawić, i od niey oddalić 
się mogło, sypią się przed mostami od­
dzielne szańce, tak rozporządzone, iżby nie 
tylko wzaiemnie siebie, ale też i leżącą przed 
niemi przestrzeń iak naylepiey krzyżowym 
ogniem bronić, i zakrywaiąc całą długość 
mostu, przeprawę ułatwiać mogli. Figura 
X  w tym względzie za wzór służyć może. Fig. 5a.

Maiąc zamiar rzucenia mostu na rzece, 
w blizkości którey nieprzyjacielskie znaydo- 
wać by się mogły oddziały, przeprawia się 
na przeciwny brzeg zawczasu na tratwach 
lub promach oddział woyska, któryby na-

—  67 —
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paście nieprzyjaciela odpierając, postawie­
nie mostu zapewnił. Z tym oddziałem prze­
prawiają się także i robotnicy, którzy nocą 
z iaknaywiększym pośpiechem na pierwszy 
przypadek usypią flesze, w któreyby przed 
Świtem iuż oddział był zabezpieczony. Pó- 
źniey zaś, stosownie do potrzeby obszerniey- 
szy szaniec przedmostowy usypać będzie 
można.

Jeżeli ieden brzeg rzeki przewyższać 
będzie drugi, lub przynaymniey iednakowey 
z nim będzie wysokości, korzystna iest na­
der rzeczą, usypać na pierwszym z tychże, 

Fab. v. tak dla Artylleryi iako dla piechoty, odoso- 
iig . bo. }>n:one przedpiersienie F, F, F, i taki im 

nadać kierunek, ażeby tak mostu, iako też 
skrzydeł i wewnętrzney szańcu przedmosto­
wego przestrzeni iak naylepiey bronić mo­
gli. W  przypadku zaś gdy brzeg na któ­
rym wyżey wymienione sypać się maią 
przedpiersienie, przeciwległy brzeg znacznie 
przewyższać będzie, to rowu przed przed- 
piersieniami kopać nie ma potrzeby. Dla 
otrzymania iednak potrzebney na usypanie 
przedpiersienia ziemi oraz dla prędszego 
ukończenia roboty, kopią się z tyłu na 2
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łab 5 stopy głębokie rowy, zupełnie podo­
bne do tych, iakieh w zakopaeh używać się 
zwykło.

O Unitach szańców ciągłych.

% 4 1 -

Dawneiui czasy często, teraz zaś rza- 
dziey, używa się okopów ciągłych, które 
nazywaią się liniiami. Takowe służą do za­
bezpieczenia od napaści nieprzyjaciela ob­
szernych okolic np. granic iakiey prowincyi, 
lub też wzmocnienia zaiętey przez mała ilość 
■ woyska, dogodney iakiey pozycyi. Oblega- 
iąc fortece, okopywano częstokroć tym spo­
sobem zaiętą przez oblegaiące woysko prze­
strzeń, tak od strony na odsiecz przybydź 
mogącego woyska nieprzyjacielskiego, iako 
też i od strony fortecy, dla zabezpieczenia 
się od wycieczek, leżeli osada iey liczna. 
Z tego powodu, obadwa te gatunki linii, 
nazywaią się liniami okołokopowemi (Lignes 
de circonvallation) i przeciw okołokopowe­
mi (Lignes de contrevallation). Liniie tako­
we czyli okopy, robią się także z iedney

Tab. V. 
l'ig. 5ü-

l
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strony fortecy dla zabezpieczenia zebrania 
się rozbitego oddziału woyska, iako też dla 
tego, ażeby nie osłabiaiąc osady, można 
było mocne robić wycieczki i podiazdy 
przeciwko nieprzyjacielowi gdy takowy 
w iaką wtargnął iuż prowineyą lub nako- 
niec dla bezpiecznego założenia w nich ma­
gazynów i t. d. Ze zaś budowa ciągłych 
takich linii, ieżeli są bardzo długie, mno­
gich trudów i długiego wymaga czasu, przy- 
tym gdy odważny nieprzyiaciel, zapalczywie 
nań w kilku razem uderzy mieyscach, i 

gdziekolwiek się wedrze, to woysko rozło­
żone z tyłu linii, spostrzegłszy go na swym 
skrzydle i rozumieiąc iż wszystko iuż stra­
cone, w nieporządku ku swoiey cofnie się 
rezerwie, i tę podobnież w nieład wprowa­
dzić może; okopów przeto tego rodzaiu w te- 
raźnieyszych czasach rzadko kiedy się uży­
w a, i robią się zamiast takich linii, w nie­
wielkim od fortec oddaleniu, wzaiemnie 
siebie broniące oddzielne dzieła; a że budo­
wa onych nie tyle wymaga czasu, wiec 
w ogólności robią się takowe trwalszemi, 
ze staraniem, aby ie ile możności zabezpie­
czyć od napaści nieprzyjaciela.



Jeżeliby okoliczności przymusiły nr milą 
do okopania się, daleko łatwiey to uskute­
cznić m o żn a  sypiąc oddzielne flesze, naro­
żniki lub reduty, uwaźaiąc tylko aby się 
Wzaiemnie broniły, iak to w Tab: IV  fig: 
4 2 i 4 5 pokazano. Szańce tego rodzaiu, 
nie tylko iż nie tyle do swey budowy wy* 
magaią trudów i czasu, lecz i z tyłu tychże 
stoiacy korpus woyska, może stosownie do 
okoliczności, przeyść z położenia odporne­
go w zaczepne, i przeszedłszy po między 
odstępami szańców, z wszelkich stron na 
attakuiącego uderzyć nieprzyjaciela, co W li- 
niiach ciągłych, z powodu otworów rzadkich 
i ciasnych mieysca mieć nie może,

Jeżeliby zaś i w teraźnieyszych czasach 
potrzeba wymagała użycia linii ciągłych, 
to w budowie onych następuiące ogólne za­
chować należy prawidła.
1. ) Ażeby liniie takiey tylko robić długo­

ści, iaka dla dzielney iest potrzebną 
obrony, i ażeby wewnętrzna z tyłu ich 
leżąca przestrzeń, ile możności iak nay- 
obszernieyszą była.

2. ) Ażeby zewnętrzne okolice i rowy linii
dobrze były  bronione.
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3. ) Ażeby żadna część Unii z poblizkich
wzgórków strychowaną bydź nie mogła.

4. ) Ażeby liniia należytą miała trwałość,
i od szturmu zabezpieczoną była.

5. ) Nakoniec ażeby skrzydła czyli końce
linii takim zakryte były  sposobem, iżby 
ie nieprzyiaciel obeyść nie zdołał.

Chcąc dać początkowym, iasne o Iini- 
iach szańców ciągłych wyobrażenie, nastę- 
puiący § zawiera w sobie obiaśnienie linii 
naywięcey używanych.

§. 42.

Tab, VI- Nayprościeyszy rodzay linii, którego po 
Fig. 53. części używał Marszałek Vauban, przedsta­

wia Tab: VI fig: 5 5. Rozmiary iey są na- 
stępuiące.

Na przestrzeni A F  maiącey bydź oko­
paną, w oddaleniu o 120 sążni iedna od 
drugiey wystawiaią się prostopadłe A C , BD , 
F E ,  i t. d., każda od 2 2 sążni. Na linii

I
G F , odznacza się od A do G , i od A do 
H , i t. d. po i 5 sążni, i ciągnie się we­
wnętrzna liniia przedpiersienia G C H I D L  
N E. Jeżeli potrzeba będzie zrobić wchód, 
to takowy daie się w środku kurtyny O , i



przykrywa się, ieżeli iest ze strony zewnę- 
trzney nie wielką ileszą, z wewnętrzney zaś 
zasłona.

Jakkolwiek liniie tego rodzaiu tę główną 
raaią dogodność, iż rozciągłość ich nie iest 
tak wielka, z drugiey iednakźe strony ma- 
ią one wadę, iż ogień ich źle się krzyżuie, 
i rów ukośnemi tylko bronionym bydź moźo 
wystrzałami.

§ 4 3 .

Wyżey wymienioną liniię Vaubana,
Clairac następuiącym poprawił sposobem.
Redany (redants) M A L ,  B D F , i wymiary '̂ab. VI. 
ich, zostawał on tak iak w poprzedzaiącey FiS- $'*• 
linii Vaubana, lecz oddalenie średnich pun­
któw H i C , stosownie do okoliczności po­
stanowił od 120,  i 5o lub 180 sążni ic- 
den od drugiego. Wielkość zaś katów A L I  
i B D L ,  przeznaczył od 90 do 100 sto­
pni, i przeciągnął liniie L I  i D I , przez co 
ukształcił się kąt wyskakniący L I D .  Tym 
sposobem nietylko iż rów prostą mieć bę­
dzie obronę, ale i ogień linii krzyżować 
się, i z przodu leżącą przestrzeń lepiey 
bronić będzie.

6
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Drugi rodzay linii szańców ciągłych 
iest ten, których front robi się w kształcie 
narożników i kurtyn. Kąty narożników 

'fTab. IV- A , B , i C w  takim ieden od drugiego sta- 
Fig. 55. wjają się oddaleniu, ażeby zewnętrzne fron­

ty , A B , i BC miały i5 o  sążni. Z środka 
ich E , spuscza się wewnątrz 2 5 sążni dłu­
ga prostopadła E F, i przeciągaią się liniie 
broniące A H i B G. Na długość czół A M 
i B N daie się 3 5 sążni; flanki M G , i N H  
robią się prostopadłemi do linii broniącey; 
nakoniec wyciąga się kurtyna G H : rów zaś 
robi się równoległym do linii broniącey.

Rodzay ten linii tę ma niedogodność, 
iż zewnętrzna, przed przedłużeniem linii 
główney narożnika licząca przestrzeń, tylko 
blizką ma obronę, w oddaleniu zaś nie ma 
iey wcale, i nieprzyiaciel znayduiący się 
w rowie pi’zed kątem ramiennym narożnika, 
zakrytym iest od ognia broniącey flanki.

Pierwszą z tych niedogodności popra­
wić można, łamiąc kurtynę IFL, zewnątrz 
ku liniom broniącym, przez co daie się wię- 
cey ognia linii om głównym narożnika. Dru-

§ 44 -



gą zaś tym się poprawia, iż przeciwskarpa 
rowu, w kątach ramiennych X  i Y , zrzyna 
się na kształt spadku, ażeby przez to z bro­
niącego flanku, mieysce to bardziey odkry­
łem było. Ażeby zaś nieprzyjaciel przez 
ten spadek łatwo w rów spuścić się niemógł,’ 
nasadza się takowy gałęziami. Z resztą roz* 
miar linii tego rodzaiu, stosownie do oko­
liczności przemienionym bydź może.

§  4 ^ -  i

Używa się nakoniec ieszcze innego ro­
dzaju linii, osobliwie wmieyscach, gdzie 
takowe na brzegach Avzgorków sypać w y­
padnie, i gdy z niektóremi iey częściami 
nadto w ty ł cofnąć się niebędzie można dla 
tego, iż z przodu leżąca dolina pozostałaby 
bez obrony. Rozmiar tych linii iest nastę- 

puiący.
Na przestrzeni A N , maiącey bydź oko- Toh, VI. 

pana, spusczaią się wewnątrz na 6 o sążni Flg' °6- 
pomiędzy sobą oddalone prostopadłe A E ,
B G , D M  i t  d. długości i 5 sążni, i cią­
gną się liiiiie B E ,  C G , C M  i t. d. Od R 
do F, i od G  do II i t. d. odznaczywszy po' 
pięć sążni, ciągną się liniie R l l , •AF, D O"

6*



i t. cl. Jeżeli, stosownie do położenia miey- 
sca, trzeba będzie dać inny kierunek wystrza­
łom długich linii C M  i D R ; w takim ra­
zie uskutecznić to będzie można za pomocą 
redanów P N R ,  lub też frontu z półnaro- 
inikami A S  ( demi bastions) , iak to oka- 
zuie figura.

Ten rodzay linii tę przed innemi ma 
dogodność, iż budowa onych mniey wyma­
ga kosztów, iż wystrzałom z boków wszel­
ki dać można kierunek, i że takowe nie tyle 
wewnętrzney zabieraią przestrzeni. Przeci­
wnie zaś liniie takie tę maią wadę, iż 
każde załamanie kąt martwy sprawia. Te 
liniie w ogólności nazywaią się zębatemi.

•! j  ' n i  O*»- '  ■ . '  !' V f ‘ i : ’ . ' . -  r
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O Zasiekach.

§ 4 6 .

Dla wzbronienia nieprzyjacielowi prze- 
chodu przez las zakrywaiacy skrzydła armii, 
lub też aby korzystaiąc z onego, nieprzy- 
iaciel niespodzianie na łańcuch przednich 
straży napaść, i przez takowe przerżnąć się



nie mógł, układaią się pospolicie W lasach, 
długie rzędy drzewa iedno na drugiem na 
krzyż położonego, obracaiąc takowe ostre- 
mi końcami ku nieprzyjacielowi. Rzędy tym 
sposobem ułożonego drzewa nazywaią się 
zasiekiem ( abattis ), który chcąc zrobić, 
następującym postępuie się sposobem: O 2 , 
lub 3 stóp od ziemi, podrębuią lub też pod­
rzynają się drzewa aż do drdzenia, nayprzód 
z tey strony na którą, drzewo obalone bydź 
ma, a potym z drugiey. Gdy drzewo iuż 
tak będzie podcięte, iż takowe ledwo na 
pniu utrzymać się będzie mogło, natenczas 
kilku ludzi wierszchołek onego z strony na 
którą drzewo wywrócić się ma, podpierać 
będą żerdziami, gdy tymczasem drudzy zu­
pełnie go podetną, poczym przytrzymuiący 
padnięciu iego należyty dadzą kierunek.

Szerokość zasieku daie się pospolicie od 
4 o do 5 o kroków, długość iego zaś sto­
sowna do okoliczności. Na 200 lub 5 00 
kroków przed zasiekiem , wszystkie krzaki, 
młode drzewka i gałęzie wyciąć należy, 
ażeby przez to przybliżenie się nieprzyia- 
ciela z większey odległości spostrzeżone, i 
cała wycięta przestrzeń, wystrzałami bro-



nioną bydź mogła. Naybardziey zaś starać 
się należy, ażeby wszystkie drogi i Ścieszki, 
ile możności iaknaylepiey drzewem zawalone

M y -
Każdy zasiek, chociażby iak naygeściey 

b ył ułożony, tak mało liieprzyiaciela wstrzy­
mać iest wstanie, iak i szaniec bez dosta- 

-teczney liczby broniących go ludzi. Z lego 
bowiem powodu bardzoby uchybiono, ieżeli- 
by zasiek takiey zrobiono długości , iżby go 
chociaż nie wielkiemi oddziałami lekkiey pie­
choty, rozstawionemi w nieiakiem ieden od 
drugiego oddaleniu, osadzić nie było można.

Ażeby zasiek ile możności nieprzyiacie- 
lowi nieprzystępnym uczynić (przypuscza- 
iąc iż utrzymanie onego iest ważnem) dla 
siebie zaś obronę iego ułatwić, nie należy 
takowego w prostey rozporządzać linii, lecz 
stosownie do okoliczności, potrzeba nada­
wać mu kształt kątów wyskakniących i 
wklęsłych. Mieyscami zaś, sypią się nie 
wielkie okopy, iako to: flesze, narożniki,

. lub reduty tak urządzone, iżby zewnętrzne 
boki zasieków, iaknaylepiey byli bronionomi. 
Przeznaczeni do obrony zasieku ludzie, trzy- 

-nulć się mogą w okopach, wysyłaiąc tylko

—  7  8 —



z iednego do drugiego częste patrole." Ro- 
dzay ten zasieku przedstawia fig: 57.

Gdy zasiek leżąc przez długi czas w y­
schnie, w takim razie strzedz się należy, aże­
by nieprzyiaciel potaiemnie takowego w kil­
ku mieyscach nie podpalił. Potrzeba wy­
maga czasem, zrobienia zasieku w takiem 
mieyscu, w którem chociaż nie ma lasu, 
iednakźe drzewo wpoblizkości znalezione bydź 
może; w takim razie ściąwszy drzewo znosi 
się go, lub też przywozi na mieysce, w  któ­
rym zasiek zrobionym bydź ma. Rodzay 
ten zasieku nazywa się zwlekanym. Po wię- 
kszey części, zasieki używaią się dla wzbro­
nienia przystępu do szańcu, układaiąc ta- 
kowe z przodu, lub też w samymże rowie.

O okopaniu wsio W, i obwa­
rowaniu zamków , dworów  

i  cmentarzy.

§• 47-

W  czasie woyny, częstokroć wydarzyć 
się mogą okoliczności, wymagaiące oszań- 
cowania wsiów; osobliwie gdy takowe nie 
bardzo są wielkie lub rozwlekłe, otacza* 
iące zaś okolice będą dogodne.



Naygłównicyszą do uskutecznienia le­
go przyczyną może bydź ta , gdy w dogo­
dnych dla rozłożenia woyska okolicach, 
7. przodu, w środku lub na skrzydłach one- 
go, wydarzą się wsie, które ze względu na 
czas i okoliczności, przynayinniey od strony 
nieprzyiaciela będąc oszańcowane, pozycyą 
woyska wzmocnić będą w stanie.

Kształty szańców używanych w okopa­
niu takich wsiów, stosuia sie do kształtu i

7 4, w

położenia mieysca, inko też do wyznaczone­
go na usypanie onych czasu.

W  każdym atoli razie uważać należy, 
ażeby szańce tak wzaiemnie siebie, iako też 
i zewnętrzney pozyeyi iak naylepiey bronić 
mogli, i ażeby nie nadto blizko zabudowań 
usypane byli, a to dla tego, iż gdy nawet 
nieprzyiaciel granatami wieś zapali, (czego 
on zapewne uskutecznić nie zaniedba), bro­
niący iednakże szańców ludzie, z takowych 
wciąż bronić się mogli.

Druga do oszańcowania wsiów pobu- 
dzaiąea przyczyna iest ta, gdy Tip. takowe 
w łańcuchu zaiętyeh przez woysko kwater 
zimowych znaydować się, i położeniem 
swoim główny punkt łańcucha, z którego
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poblizkie punkta wzmocnione bydź mogą, 
stanowić będą; w takim bowiem razie osa­
dzić go należy mocnym oddziałem woyska, 
któreby napaściom nieprzyiaciela dłużey 
opierać się było w stanie.

Ponieważ stanowiska obięte łańcuchem 
zimowych kwater, rzadko mocnemi oddzia­
łami attakowane bywaią; dostateczną prze­
to będzie rzeczą, okopać ie oddzielnemi tylko 
szańcami, iako to: fleszami, redutami lub 
narożnikami; rozporządzaiąc ie tak, iżby 
oprócz wzaiemney obrony, i zewnątrz le/.ą- 
cey przestrzeni iaknaylepiey bronili. W szy­
stkie wiazdy i wchody do wsi, znayduiące 
się pomiędzy okopami, zagrodzone bydź 
powinni palissadami, rogatkami lub zasło­
nami. W  murach ogrodów wybiiaią się 
strzelnice (crenaux) na broń ręczną, przed 
opłoconemi zas ogrodami, robią się zwle­
kane zasieki, ażeby przez to płot iak nay- 
bardziey niedostępnym uczynić. W  obu- Tob. VI. 
dwóch przypadkach fig: 58 i 59 w nieiakim 
względzie za wzór służyć mogą.

Chociaż zamki, dwory i cmentarze, 
rzadko kiedy tak obwarowanemi bydż mo­
gą, ażeby długiey i uporczywey spodzie-

■



wać się można obrony, gdyż po większey 
części ani ich budowa, ani też położenie 
uskutecznić tego niedozwalaią; iednakże 
znayduiące się w nich woysko, wszelkie 
ostrożności przedsięwziąwszy środki, tak dłu­
go w nich przewyższaiącemu w sile nieprzy- 
iacielowi oprzeć się będzie mogło, dopóki 
z poblizkich stanowisk niepospieszą kii ich 
pomocy. Jakkolwiek pewnego względem ob­
warowania zamków i dworów dać nie mo­
żna prawidła, gdyż budowa ich iako też 
i położenie bardzo bywa rozliczne; dla ogól­
nego iednakże wyobrażenia podamy nastę- 
puiące prawidła.

Nayprzód starać się należy, ażeby ile 
możności od pożaru wyniknąć mogącego 
z pociskÓAV palących nieprzyiacielskich, bydź 
zabezpieczonemu Jeżeli dachy pokryte są 
dachówką, natenczas poddasza z wszelkich 
zapaleniu się podlegaiących przedmiotów 
oczyścić potrzeba: ieżeli zaś pokryte są gon­
tami, to rozebrawszy takowe, belki ukła- 
daią się na pułapach, i na i lub 2 stóp 
wysokości gnoiem i ziemią przykrywaią.

Wszystkie zewnętrzne, tak dolnych lu­
ko też i wicrszclinich piętr okna, zakładaią



się do połowy ziemią napełnionemi worka­
mi, balami lub cegłą, takim iednakże spo­
sobem, ażeby w kaźdem oknie znaydowało 
się po dwie strzelnic dla broni ręczney. 
W  mieyscach zaś w których okien nie m a, 
strzelnice, stosownie do potrzeby, wykowy- 
Waią się w ścianach.

Wszystkie drzwi i wrota niepotrzebne- 
mi uznane, zapieraią się grubemi belkami, 
lub też zasypuią gnoiem i ziemią • zosta­
wione zaś dla związku z poblizkiemi miey- 
scami wrota, przykrywaią się z strony ze- 
wnętrzney iednym rzędem palissad, stawia­
jąc takowe ile możności iak naygęściey 
w kształcie małey fleszy obróconey wyska- 
kuiącym kątem w pole. Z strony wewnę- 
trzney tych palissad robi się stopień: o 4 
stóp i 4 cali zas nad stopniem, wyrębuią 
się w palissadach strzelnice. Do palissad 
tym sposobem ustawionych, i iak naybliżey 
onych, przypiera się drugi rzed, lecz iuż 
bez ostrzów i takim sposobem, ażeby wiersz- 
chniemi swoiemi końcami, dochodziły tylko 
do strzelnic pierwszego rzędu, niezakrywaiąc 
onych. Wchód zostawiony w palissadzie, 
zamyka sie mocnemi, zgrubydi bali zbiteini
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wrotami. Lmocnienie takowe w ogólności na­
zywa się przedwchodem (tambour).

Jeżeli w niedalekiem od głównych budo­
wli oddaleniu, zdarzą się trwale zbudowane 
folwarki lub szopy; to ze względu na korzyści 
iakie takowe ziednać mogą, przyprowadza 
się ich podobnież do stanu obronnego, tym­
że samym sposobem iak i główne budowle; 
staraiąc się urządzić po między niemi wol­
ną, palissadami lub innym sposobem przy­
krytą kommunikacyą. Jeżeliby zaś ilość lu­
dzi dla zaięcia tych budowli, niedostateczną 
b yła , lub też budowa onych była nie 
trwałą i łatwemu zapaleniu się podpadaiącą, 
w takim razie budowle takie lepiey iest 
zburzyć, przez co zbliżenie się nieprzyia- 
ciela odkryłem zostanie.

Jeżeli nie daleko od zamku, znaydowrać 
się będzie nie tri elki murem otoczony ogród 
który zaiąć można, to podobnież w ścianach 
iego przebiiaią się strzelnice. Jeżeli zaś mur 
ogrodu będzie długi, i wychodzących, za bo- 
kową obronę służyć mogących, mieysc mieć 
nie będzie, w takim razie wyłamatrszy 
w murze otw ór, robi się przed nim nie 
wielka flesza z flankami, i bezpiecznym ro-

I
.
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Wem, używaiąc do iey budowy ziemi lub 
palissad, i daiąc iey kształt przed wchodu.

W  zamkach lub też miasteczkach otoczo­
nych murem i rowom w kształcie dawnych 
Warowni, wewnętrzną ścianę nmru do ta­
kiego przyprowadzić należy stanu, ażeby 
z tyłu onego, bronią ręczną bronić się by­
ło  można. Jeżeliby przy takim murze, w y­
chodzących boczną obronę stanowiących 
mieysc nie było, to W takim razie (gdy czas 
tego dozwoli i liczba broniących iest dostate­
czną), przed rowem można usypać nie wiel­
kie narożniki tak rozporządzone, iżby wza- 
iemną mieli obronę, i takowe , stosownie 
do ważności stanowiska, działami polowemi 
uzbroić. Nakoniec most ułatwiający zwią­
zek z zamkiem, potrzeba robić zwodzonym , 
i przykryć go fleszą lub przed wchodem.

Takich samych prawie sposobów uży­
wa się umacniając oddzielnie stoiące i inu- 
rem otoczone kościoły. W  ogólności zaś 
przy wszelkich umocnieniach tego rodzaiu, 
stosować się należy do czasu, i do ważno­
ści stanowiska.



O Blokhauzach- <
» *  : * '  r ? A, :r

§ 4 9 -
Dla zapobieżenia ażeby wewnętrzna 

przestrzeń z wierszchu odkrytego szańcu 
zbudowanego w górzystey okolicy dla obro­
ny wąwozu lub innego iakiego zimowych 
kwater punktu, ogniem z dział nieprzyia- 
ęiela na poblizkich przewyższających go 
wzgórkach usadowionego, rażoną bydż nie 
mogła; iako też dla zabezpieczenia ludzi zay- 
muiących taki z wierszchu odkryty nie wielki 
szaniec przeciw srogości zimna, używa się 
z korzyścią z wierszchu belkami i ziemią zu­
pełnie przykrytych budynków, które blok­
hauzami zowią. Sposób ich budowania, ich 
wielkość i kształt, zawisł w ogólności od 
położenia mieysca, i od liczby ludzi pi'zc- 
znaczonych do ich obrony. Z tey przeto przy­
czyny blokhauzy robią się czasem w kształ­
cie prostokąta; czasem krótkie ich czoła 
robią się na kształt prostego wyskakuiąeego 
kąta, ażeby wystrzały przechodzące wskroś 
strzelnic w ścianach porobionych, lepiey na 
całą zewnętrzną rozdzielali się przetrzeń; 
czasem też daie się blokhauzowi postać krzy­



ża , ażeby pi'zez to , każdey icgo stronie bo­
czną zapewnić obronę. W  ogólności zaś 
głównym iego bokom takie dać należy po­
łożenie, ażeby podług potrzeby silnieyszy 
ogień na te obracać mieysca, których obro­
na okaże się bydź potrzebnieyszą.

J)la większey trwałości blokhauzu, sto- 
suiąc się do iego kształtu, zakłada się ka­
mienny na 2— stóp szeroki, i 5 do 4 stóp 
głęboki fundament. Na wierszchu onego ukła- 
daią się w dwa rzędy, czworokątne i o do 12 
cali grube belki, które w kątach łączą się iedne 
z drugiemi w pół drzewa, tak iak ciesielskie 
Wiązania. Na wewnętrzny rzęd tych belek, 
kładą ieszcze 6 do 7 poicdynezych rzędów 
ieden na drugim, zbiiaiąc takowe mocnemi 
drewnianemi kołkami. W  belkach zewnę­
trznego spodniego rzędu, w  oddaleniu S lub 
1 o stóp iedne od drugich, robią się podłu­
żne czworokątne 4 cale szerokie i od 1 o 
do 12 cali głębokie dziury, w które wsta- 
Wiaią się słupy, ażeby tak z wierszchu tych­
że, żako też i na poprzedzaiących sześciu 
lub siedmiu belkach, drugi zewnętrzny rzęd 
belek poziomo ułożyć, i tak iak spodni 
«Wiązać można było.

—  87 —
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Na wierszchniey płasczyznie tych 
dwóch rzędów mocnemi drewnianemi koł- 
kami związanych belek, robią się strzel­
nice , zostawiaiąc pomiędzy niemi 3 stopy 
wolnego mioysca. Szerokość strzelnic daie 
się z zewnątrz na i stopę, a wewnątrz 
na i stopę 8 cali; wysokość ich ze­
wnętrzna daie się od 4 ca li, wewnętrzna 
zaś od 8 cali. Strzelnice wyrębuią się ta­
kim sposobem, ażeby wierszchnia potowa 
ich wysokości, wycięta była w wierszchniey, 
spodnia zaś w spodniey belce.

W  całey długości wewnętrzney ścia­
ny blokhauzu, układa się z balów 3 stóp 
szeroka ławka, która służąc za stopień, ta­
ką mieć powinna wysokość, ażeby stoiąey 
na niey żołnierz, wysunąwszy broń przez 
strzelnicę, mógł wygodnie celować i strze­
lać.

Na belkach w których wycięte są wiersz- 
chnie połowy wysokości strzelnic, układaią 
i przybiiaią się (powyżey opisanym sposo­
bem) ieszcze 2 lub 5 podwóyne rzędy be­
lek, przez co ściana blokhauzu, i o do 12 
stóp wysokości mieć będzie.
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To uskuteczniwszy, przez całą długość 
blokhauzu kładą się iak naybliźey iedna 
przy drugiey, poprzeczne 10 do la  cali 
grube pułapowe belki, takim sposobem iż­
by na i |  stopy zewnątrz ścian wychodzi­
ły. Ażeby zaś pułap przez ciężar nasypa- 
ney na nim ziemi załamać się nie m ógł, 
daie się ze spodu eałey iego długości bel­
ka, podparta słupami osadzonemi w takiej^, 
że spódnicy belce czyli podwalinie. Pułap 
tym sposobem ułożony przykrywa się zie­
mią, w środku na a stóp wysokości * ku 
Ścianom zas nieco spadzisto, i na tey pła- 
sczyznie stawia się budka ( guerite) dla 
szyldwacha, który na wszystkie otaczające 
blokhauz okolice, baczne dać powinien oko  ̂
Oprócz tego robią się z desek dwie lub trzy 
l stopę w kwadrat maiące rury, które ie- 

dnym końcem wychodzą na 3 stopy po nad 
usypaną z ziemi płasczyzną, drugim zaś 
przez pułap wewnątrz blokhauzu przepu- 
sczaią się. Rury te daią się dla tego, aże­
by szyldwach przez nie o wszystkiem ze­
wnątrz blokhauzu wydarzyć się mogacem 
donosił, oraz dla wychodu z strzelania po­
chodzącego dymu.,

7
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Wewnątrz blokhauzu stawia się piec, 
którego komin wyprowadza się wskroś pu­
łapu nad płasczyznę. ]

Z boku blokhauzu, który za naybez- 
piccznieyszy uznany będzie, daią się mocne ]
z grubych balów zbite drzwi, w których ]
podobnież dw'ie wyrębuią się strzelnice. i
Odstąpiwszy na a sążnie od zewnętrzney 1
¿ciany blokhauzu, kopie się rów otaczaiący ]
cały budynek; głębokość iego daie się oko- s
ło  9 stóp, wierszchnia szerokość zaś od 2 l
sążni. Wykopaną z rowu ziemią, przysy- J
puią się zewnętrzne ściany blokhauzu aż po { 

same strzelnice na kształt przedpiersienia, i
ażeby przez to, ściany iego od kul arma- i
tnich zabezpieczyć. i

Z tego okazuie się, iż spodnia część ścia­
ny aż do strzelnic, dla tego z iednego tylko 
rzędu poziomo ułożonych daie się belek, iż 
takowa i bez tego, ziemią przysypaną z ze­
wnątrz, dostatecznie przykrytą bydi może. 
Przeciwko drzwi układa się przez rów most, 
lub też kilka desek, takim iednakźe sposo­
bem, ażeby w przypadku potrzeby, takowe j
łatwo zebrać było można. Zewnątrz, obok j
drzwi, daią się nie wielkie wschodki, po <

*1 (i
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których szyldwachy na przedpiersień, a z te« 
go za pomocą drabinki, na wierszchnią blok* 
liauzu płasczyznę -wchodzić by mogli.

Jeżeliby w takim blokhauzie potrzeba 
’ było postawić ze dwie nie wielkie armatki,

natenczas o 2~ stóp od podłogi, wyrębu* 
ią się w Ścianie czworoboczne strzelnice, 
których każdy bok robi się od i i  stopy. 
Przedpiersień przed temi strzelnicami zkopńie 

■ się stosownie do potrzeby; wewnątrz zaś
blokhauzu odeymuie się stopień około na 5 
lub 6 stóp.

* t Obiaśnienie takiego blokhauzu przedsta* Tal. VII.'
i wiaią : fig: 6 o Plan ; fig: 6 i przecięcie ; Pi&' 6o*

fig: 62 długość, a figi 65 część kształtu 'i 63.̂  
Zewnętrznego.

O użyciu zalewów p rzy  szań­
cach polow ych« 

§•

Warownie umacniaią się czasem z któ- 
fey bądź strony, lub też robią się zupełnie 
nieprzystępnemi, przez zalanie otaczaiących 
okolic., za pomocą śluz lub grobel; pocjo-
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bnież wydarzaią się częstokroć i w polu i
okoliczności, iż pozycyę, iaką lepicy obro- *
nić można przez zalewy, niżeli przez rano- 2
gie okopy. Pamiętać iednak należy, iż tu i
mówiemy tylko o nie wielkich rzekach czyli t
strumieniach; albowiem rozlanie wielkich 
rzek za pomocą śluz i grobel, długiego wy- •
maga czasu, pracy i wielkich wydatków. i
Z tey przeto przyczyny do fortyfikacyi po- A
lewey należą tylko sposoby zatamowania s
mniey znacznych strumieni. 1

Nie każde atoli m ieysce, przez które t
płynie strumień lub rzeczka, zajanern bydź 
może. Jeżeli strumień w obszerney płynie {
równinie, to chociaż go do wystąpienia z swe- 1
go koryta przymusić można, iednakże roz- *
lana po całey równinie woda, takiey mieć 
nie będzie głębokości, iakiey dla wzbro- *
nienia nieprzyjacielowi przeyścia potrzeba. 1
W  takim razie woda także przybywać będzie i
nader wolno, i przeto wieleby potrzeba by- i
ło  czasu, ażeby mieysce takie zalać na i  lub (
a stóp wysokości. £

Przeciwnie zaś daleko iest łatwiey roz- 1
lać strumień do takiey wysokości, iżby nie- ]
przyiaciel nigdzie przeyść nie m ógł, ieżeli 1

i
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takowy płynie w  dolinie maiącey ¡200,
S o o  lub 4oo kroków szerokości, i która 
7. obudwóch stron otoczoną iest wzgórkami, 
a przynaymniey gdy ograniczaiąca go pozy- 
cya, na 5 stóp iest wywyższoną.

Jeżeli strumień chociaż sam płytki, ma 
5 do 6 stóp wysokie brzegi, to w niedosta­
tku czasu, dosyć będzie rozlać go do takiey 
wysokości, iżby woda z koryta swego w y­
stępować zaczęła; w potrzebie bowiem i 
na tym przestać należy, iż się przebycie 
onego nieprzyiacielowi trudnieyszem uczyni.

Im bystrzeyszy strumień, tym mnieyszą 
przestrzeń zaleie woda poprzeczną wstrzy­
mana groblą, gdyż takowa w krótkim cza­
sie przez wierszch iey przelewać się będzie.

I tak, gdy zalew niedostatecznie rozpo­
starty bardziey rozszerzyć wypadnie, w ta­
kim razie albo groblę wyżey podnieść nale­
ży, lub też wnieiakim przed nią oddaleniu, 
usypać trzeba drugą, trzecią groblę i t. d.
(fig: 6 4 ) przez co woda stopniami tak w y-Tal.VII. 
soko podniesioną zostanie, iż dolina stoso- F lS* 64, 
wnie do potrzeby zalaną będzie. Jeżeli zaś 
przeciwnie strumień nie bardzo iest bystry, 
to iedna grobla z poprzedzaiącemi równą
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maiąca wysokość, zalew do takiey podnie­
sie wysokości, w iakiey usypanie drugiey 
grobli okaże się potrzebnem.

Ażeby zalew za pomocą iedney grobli 
uskuteczniony, u poblizkiey wyżey usypa- 
ney potrzebną miał głębokość i rozpostar­
cie; potrzeba nayprzód za pomocą równo­
ważenia , wynaleźć bystrość strumienia, 
ażeby przez to bydź w stanie postanowienia 
wysokości iedney lub też kilku grobel, ia- 
ko też i wzaiemnego po między niemi odda­
lenia. Że zaś rów now ażenie iest czynnością 
Inźehiera, przeto my o takowym rozszerzać 
się nie będziemy; źądaiący zaś o nauce tey 
dokładne powziąć wyobrażenie, znaydą ią 
w  dziełach o geometryi praktyczney napisa­
nych.

Postanowiwszy położenie i wysokość 
grobel, iako też i długość ich w  obie stro­
ny strumienia, zaczyna się sypać takowe 
z ziemi z obudwóch końców doliny aż do 
koryta strumienia, ubiiaiąc ziemię ile mo­
żności iak naymocniey, i daiąc wierszchoł- 
kom grobel, w całey ich długości, poziome 
położenie; ziemia zaś na usypanie ich po­
trzebna, wrybiera się z obudwóch stron przy-
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ległych okolic. Wierszchńią grobli szerokość 
stosować należy tak do iey wysokości, iako 
też i do mocy iaką mieć powinna; w  ża­
dnym jednakże przypadku, nie daie się iey 
mniey od 4 lub 6 stóp; przybierająca bo­
wiem woda, łatwo ią przerwać by mogła. 
Dorozumieć się można, iż ieżeli przez gro­
blę ma iść droga, to takową ieszcze szerszą 

robić należy.
Grobla sypie się nieco wyższą od nay. 

większey wody dla tego, ażeby woda nigdzie 
wierszcliem oney płynąć nie mogła. W  tym 
celu, od mieszkańców dowiedzieć się nale­
ży , iak wiele przybiera strumień w czasie 
wielkich powodzi, i o wiele zwyczayne po­
łożenie wody przewyższa, ażeby stosuiąc 
się do tego, wszelkie dla trwałości grobli 
potrzebne wymiary, wcześnie ustanowić by­

ło  można.
Spadki grobel robią się w dół czyli z wo­

dą równe ich wysokości; w górę zaś czyli 
pod wodę, równe l^r lub dwa razy wzię- 
tey wysokości. Dla większey trwałości gro­
bel , oraz zapobieżenia podmyciu onych, 
spadki ich przeciw biegu wody obrócone w y­
kładają się kamieniami, faszyną lub płotem.



Jak łatwo iest usypać groblę od końca 
doliny do koryta strumienia, tak przeciwnie 
trudno iest zatamować samoże koryto, oso, 
bliwie w tenczas, gdy strumień nieco sze­
roki i bystry. W  takich przypadkach, za- 
rzucaiąc koryto strumienia kamieniami, fa- 
ezyną lub ziemią, starać się należy, ażeby 
to wykonywać razem, nie zaś od iednego 
brzegu ku drugiemu, albo z obydwóch brze­
gów ku środkowi, albowiem woda od ście­
śnienia części koryta podniósłszy się, tak 
bystro na pozostały uderzy otwór, iż wszel­
kie w strumień wrzucone zniesie materya- 
ły ;  z kąd większa ieszczc trudność zupeł­
nego zamknięcia grobli wyniknie.

Dla prędszego i łatwieyszego zamknię­
cia koryta, materyały na to przeznaczone, 
vr całey szerokości strumienia razem rzuca­
ne bydź powinny, ażeby kształcąca się pod 
wodą grobla, wszędzie iednakowey była 
wysokości, i cała iey długość w tymże 
samym czasie pokazała się na powierszchni 
wody; przez to bowiem impet iey wszędzie 
będąc iednakowym, ukończeniu roboty prze­
szkadzać nie będzie.

Nie zaprzeczoną iest rzeczą, iż wielkie
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łomane kamienie, dla zamkięcia koryta są 
naydogodnieyszym materyałem; gdyż woda 
ani rozmyć, ani też unieść ich nie może. 
Ponieważ zaś nie wszędzie takowych w blizko- 
Ści dostać można, to zamiast onych, wbiiaią 
się poprzek strumienia, dwa rzędy palów 
A , B , w odległości 6 lub 8 stóp ieden od.Tab.Vll. 
drugiego, i przewyższaiących zwyczayną wo- 
dę na iednę stopę; same zaś pale odda- 
laią się po między sobą na 2 lub 3 stopy.
Jeżeli dno strumienia wzdłuż palów nie 
wszędzie równą ma głębokość, należy od 
strony palów przeciw biegu wody, narzu­
cać kamieni i gruzu, ażeby tym sposobem 
wyrównać dno strumienia na kilka stóp przed 
palami. Na dno tym sposobem urównane, 
rzucaią się w wodę mocno związane i ka­
mieniami obciążone faszyny, uważaiąc aże­
by takowe w całey szerokości strumienia, do 
palów przypierały. Faszyny te tak długo 
nakładać należy, aż z pod wody okazywać się 
zaczną. Wewnątrz obudwóch rzędów pali, 
sypie się iak nayspieszniey ziemia i gruz, póki 
takowe wyżey wody nasypanemi nie będą.
To uskuteczniwszy sypie się wciąż ziemia 
Ubiiaiąc ią iak naymocniey, i staraiąc się
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przy tyra J ażeby pó obydwóch stronach 
kształciły się spadki, sama zaś grobla wy- 
żey wymienioną miała szerokość i wysokość.

Niema wątpliwości ; iź przez nieiakiś 
czas woda przez zatopioną przeciekać będzie 
faszynę, osobliwie zaś pomiędzy kamienia­
mi j lecz ieżeli narzuciwszy dwa rzędy ka- 

Tah. VII.mieni iak C , D , przestrzeń zaś pomiędzy 
Tig- 66. njemj zawarta zasypie się ziemią i gruzem, 

to woda biiąca w ścianę przeciw biegowi 
z kamieni ułożoną, ziemi z zadniey strony 
grobli nasypancy podmyć nie będzie mogła 5 
albowiem uderzaiąc o nią, cały prawie swóy 
utraci impet.

W  prawdzie zatamowanie nie wielkiego 
strumienia, z przyczyny iż bieg onego ła- 
twiey przerwać można, nie tyle wymaga za­
biegów i ostrożności, lecz za to przy wię­
kszych i bystrych strumieniach, ostrożność 
tym większą bydź musi; tam robotę rozrzą­
dzać należy roztropnie, aby trwała bez 
przerwy (w  potrzebie robi się bezprzestan- 
nie nawet i w nocy); w przeciwnym bowiem 
razie przybierająca wóda, przez nie dokoń­
czoną przechodząc groblę cześć iey spłukać 
może.
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Ażeby całą szerokość koryta od razu 
zarzucić, osobliwie gdy strumień wielki i 

bystry, robią się poprzek onego dwa lekkie 
mosty, lub kładki z desek, na których roz­
stawieni ludzie razem robić będą mogli.

Ażeby wylaną z koryta strumienia lub 
nie wielkiey rzeki wodę, w naleźytey utrzy­
mać wysokości, potrzeba zabezpieczyć groblę, 
gdyż inaczey woda przybywaiąc co raz wię- 
cey, przeleie się na koniec przez wierszch 
grobli, i zniesie ią, co podobnież wydarzyć 
się może, choćby kilka grobel iedna po dru- 
giey było usypanych. Dla uniknienia więc 
tego, u każdey grobli, stosownie do wyso­
kości iaką wodzie dać chcemy i do szeroko­
ści w iakiey bezprzestannie przybywaiąca 
zbyteczna woda bez uszkodzenia grobli prze- 
ćhodzićby mogła, robi się upust z drzewa 
lub kamieni, umiesczaiąc go w  pośrodku 
grobli E , lub też w końcu iey F; w obu- Tob. VII. 

dwóch iednakże przypadkach, takowy z bo- 
ku i ze spodu kamieniami lub faszyną w y­
łożonym bydź powinien. Nieznayduiąc po­
trzeby rozwlekleyszego opisania budowy tych 
upustów, radziemy w przypadku braku zna­
jących się na tey czynności, zasięgnąć rady
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młynarzy lub cieśli , którzy dostateczne 
w tym celu dać mogą obiaśnienie.

Ażeby stosownie do potrzeby wodę 
podnosić i opuscza« można b yło , potrzeba 
porobić śluzy z zaporami, poruczaiąc ich 
budowę i rozporządzenie obeznanym z one- 
mi, młynarzom lub cieślom.

Ażeby zaś nieprzyiaciel w nocy z iego 
strony leżących końców grobel nie rozko­
p a ł, wody nie spuścił, lub też oney do 
takiey nie podniósł wysokości, iżby przez 
wierszch grobel przelać się b y ła  przymuszo­
na, należy na swoim brzegu zalewu, usy­
pać działobitnie R , lub też nie wielkie szań­
ce, któreby ogniem swym grobel bronili. 

Tal. VII. Fig: 66, 67 i 68 wyobrażaią przecię- 
cia grobel rozmaitym zbudowanych sposo- 

64, 65, bem. Fig: 64 plan stopniowego zalewu 
uskutecznionego za pomocą kilku grobel; 
fig: zaś 6 5 podłużne przecięcie zalewu.

Fig. 64. A B  przedstawia w planie pierwszą gro­
blę z punktem iey O. Zalew pochodzący od 
tey grobli rozciąga się do punktu D; ponie­
waż zaś takowy w tym punkcie dostatecznie 
głębokim i szerokim bydż nie może, dla 
tego więc sypie się druga grobla III  z upu-
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Stern E , przez co zalew podniesionym zo­
stanie do N. Jeżeli zalew i w tym punkcie 
niedostatecznie iest głęboki, sypie się trze­
cią groblę F P , w  którey iednym końcu daie 
się upust F  założony na kamienistym grun­
cie. Zęby saś zalew ieszcze bardziey roz­
przestrzenić, sypie się ieszcze czwarta grobla 
S L ,  którey kamienisty grunt w punkcie 
G , do wypusczenia zbyteczney wody bez 
uszkodzenia grobli, iest sposobnym.

O użyciu piecyków p rzy  szań­
cach polowych;

§ 5 1.

Piecykiem (fougasse) nazywamy studnię 
wykopaną przed rowem szańcu, w którą snę 
Wstawia szesć - ścienna drewniana skrzynia 
napełniona prochem, i opatrzona kiszką za- 
palniczą (saucisse), za pomocą którey po- 
daie się ogień do zawartego w  niey prochu.
Od studni, na 2 stopy pod poziomem, ko-Ta. VIII 
pie się 2 stóp głęboki kanał, idący do r o - ,u& '71' 
Wu szańcu, z kąd spuściwszy się po prze- 
ciwskarpie na dno rowu, podnosi się po



skarpie i przechodzi pod przedpiersieniem a z 
do tego raieysca, z którego piecyk zapalo­
nym bydź ma. W  kanał ten w stawia się 
korytko ( auget) zawieraiące wyżey wymie­
nioną kiszkę, potym tak studnia iak i ko­
rytko ziemią się zasypuie i ubiia.

Główna różnica pomiędzy piecykami 
i podkopami (mines) które tylko w  forte­
cach uźywanemi bywaią, iest ta: iż w pie­
cykach skrzynia prochem napełniona osadza 
się w ziemi za pomocą prostopadłey studni,
•W podkopach zaś, aż do mieysca w którym 
komora (ehamhre) założoną bydź ma, pod­
ziemna robi się gallerya. Gdy za pomocą 
tey galleryi kiszka do ogniska (foyer) czyli 
mieysca z którego w komorze podkopu za­
warty proch zapala się, iuż założoną bę­
dzie, natenczas gallerya wypełnia się po 
części drzewem, lub ziemią napełnionemi 
workami.

Studnie dla założenia w nich piecyków* 
kopią się przed szańcami w tych mieyscach, 
w których naybardziey napaści nieprzyia- 

Ta.VIII.cielą spodziewać się można, iak np. A , B ,  
l\g. 6 9 . j) i t. d., to iest: o 30 kroków przed 

przeciwskarpą, daiąc onym 5 do 10 stóp 
głębokości. y
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Kiszka, iest to z płótna lub ceraty uszy­

ty długi i cal w średniey maiąoy woreczek, 
który napełniony prochem, w drewnianem 
2 lub 3 cale szerokiem ułożywszy korytku, 
tpieyscami do dna tegoż miedzianemi przy­
bija się gwoździami. Wierszch korytka zabiia 
się podobnież z desek zrobionem wiekiem.
D^a zabezpieczenia zaś od wilgoci w skrzyn­
ce i w kiszce zawartego prochu, tak skrzyn­
ka iako też i korytko oblewa się smołą. 
Korytko to osadza się w  samym środku 
skrzynki prochowey L ,  przez czworogrania-Ttz. VIII. 
sty z boku iey zrobionj'- otwór; w punkcie *'l&‘ 7°' 
T  przystawia się druga część korytka T  V  
idąca w górę przy ścianie studni do punktu 
Y , gdzie znowuż pod kątem prostym zmieni- Fig. yr. 
wszy kierunek, wyprowadza się go na 2 
stóp pod ziemią przez punkta F, G, I I , I ,
K , do mieysca zapąłu czyli ogniska, który 
z wierszchu daszkiem się pokrywa. Ponie­
waż tak korytko, iako też i kiszka zapalni- 
cza, z mnogich pomiędzy sobą połączo­
nych składa się kawałków, pamiętać przeto 
należy, ażeby w tych mieyscaeh, w któ­
rych iedna część kiszki łączyć się ma z dru­
gą, na 3 lub 4 cali wolnego zostawić miey­
sca, w które wsadziwszy koniec prochem



napełnioney kiszki, przyszywa się go, lub 
też szpagatem mocno przywięzuie. Uważać 
także potrzeba, ażeby w mieyscach w któ­
rych korytko kąt kształcić będzie, części 
iego dokładnie zestawione, umocowane i 

smołą oblane były.
Piecyki po większey części zakładaią się 

w czasie rozpoczęcia sypania szańców, ina- 
czey -wypadałoby ukończony iuż przedpier- 
sień przekopywać w wszystkich tych miey­
scach, przez które korytko kiszkę zapalniczą 
zawieraiące, prowadzić będzie p o trz e b a . Z tey 
zaś przyczyny częstokroć b yw a, iż nabite 
piecyki, leżąc długi czas w ziemi, proch 
w skrzynce i kiszce zawarty pomimo wszel­
kich przedsięwziętych ostrożności wilgo- 
tnieie i psuie się; przez co piecyki dzielność 
swoią po części, lub zupełnie tracą.

Wielkość naboiu piecyka, zależy od 
głębokości w iakiey takowy zakopanym bę­
dzie, iako też od własności ziemi którą wy­
sadzić przypadnie.

W  ogólności na nabóy piecyków, bie­
rze się nieco większa od przepisaney ilość 
prochu, albowiem im silnieysze wysadze­
nie, tym większą nieprzyiacielowi przynosi



szkodę. TNfastępuiąca zaś Tablica, w  posta­

nowieniu wielkości naboiów piecyków, uży­
tą bydż może.

Wielkość naboiow zastosowana do 
własności ziemi.

{JridDOKObL
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Ponieważ założenie piecyków wielkiey 
wymaga pracy, i częstokroć wypadnie po­
trzeba zostawić ie przez długi przeciąg czasu 
w ziemi, od czego proch wilgotnieie; przy- 
lym gdy nader trudną iest rzeczą, piecyk 
w  tym właśnie wysadzić momencie, gdy na 
nim znaczna ilość nieprzyjaciół znaydować 
się będzie, (w przeciwnym bowiem razie pie­
cyk nie w  swoim czasie i bez uszkodzenia

S



niteprzyiaciela -wysadzony, na krótką go tyl­
ko chwilęzastąnowić iest w stanie); z tych 
przeto przyczyn, w szańcach polowych rzad­
ko kiedy piecyków używać się zwykło.

— — -------------------------

O dalszych p rzy  samemże sypa­
niu szańców rozporządzeniach.

§  5 2 .

Gdy Officer któremu usypanie iakie- 
go szańcu polecono, sam próiekt icgo uło­
ży , lub też takow y od wyżsfcey odbierze 
władzy, naypierwszym icgo obowiązkiem 
iest, zrobić wyrachowanie potrzebnych do 
tego robotników, wszelkiego rodzaiu na­
rzędzi szańcowych, Jako też ludzi tych ta­
kim umieć rozstawić sposobem, ażeby wza- 
ieranie sobie nieprzeszkadzaiąc, sypanie szańcu 
razem rozpocząć i w iak naykrótszym czasie 
ukończyć mogli.

W  tym celu Olficer wyrachować po­
winien ilość sążni stanowiących ogólną 
długość wszystkich linii szańcu, i ze względu 
na szerokość i głębokość rowu, iako też i 
na grubość przedpiersienia, postanowić liczbę 
ludzi potrzebnych do wykopania rowu, w y­

—  i o6 —



rzucania wykopąney z niego ziemi na miey- 
sce przeznaczone na przedpiersień, i nako- 
niec do równania, ubiiania i wykończania
przedpiersienia.

W  gruncie wolnym, na każdy sążeń 
długości przedpiersienia, do wyrzucania zie­
mi z rowu na przedpiersień, do równania 
i do ubiiania iey, potrzeba po iednym 
człowieku; na każdy przeto sążeń powyż­
szych robót dosyć będzie czterech ludzi. Je­
żeli zaś ziemia będzie tęga, lub też gli-

t

niasta; leżeli rów ma bydź głęboki i szero­
ki, przedpiersień zaś takiey grubości, iż 
robotnik nie będąc w stanie od iednegp, 
razu dorzucić ziemię na przeznaczone iey 
mieysce, przymuszony będzie dorzucać ią 
powtórnie, w takim razie, do kopania zie­
mi, wyrzucania oneyy do równania; nbiia- 
nia i ukończania, przedpiersienia, po dwóch' 
ludzi rachować można; co na ieden sążeń 
sześciu ludzi wymagać będzie. Pomnoży­
wszy ilość sążni, znaydyiących się we wszy­
stkich liniiach szańcu, przez naznaczoną na 
każdy sążeń ilość robotników., i przezna­
czywszy ieszcze stosowną ilość ludzi do no­
szenia wody i ipnych niezbędnych potrzeb,

8 *
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otrzyma się istotną do roboty potrzebną licz­
bę robotników.

Ponieważ w kątach wyskakuiących wię- 
cey, w wklęsłych zaś mniey otrzymuie sie zie­
mi, niż takowey do usypania przedpiersie- 
nia potrzeba; to w każdym z tych kątów, 
przydaie się ieszcze po iednym człowieku 
do wyrzucania ziemi. Podług wyriależio- 
ney tey liczby robotników, łatwo wyracho­
wać można, wiele potrzeba będzie motyk, 
łopat, stęporów i t. d.

Jeżeli do takiey roboty przeznaczeni bę­
dą chłopi, to pospolicie przypuscza się, iż 

oni swoie pi’zyniosą narzędzia; że zaś wic­
iu z nich takowych mieć nie będą, a chociażby 
i mieli to po większey części złe , dla ostro­
żności przeto, potrzebną ilość szańcowych 
narzędzi z parku artylleryćznego wziąć na­
leży, daiąc takowe chłopom którzy swoich 
nie przynieśli, resztę zaś na zastąpienie ze­
psuć się mogących zachowuiąc. Przy tym 
pamiętać należy ażeby przy zmianie robotni­
ków, rozdane im narzędzia na powrót ode- 
branemi były.

Jeżeli do budowy szańcu potrzebne bę­
dą palissady, szturmowe pale, rogatki, fa-



szyny i pomosty; to w takim razie o dosta­
wienie cieśli i potrzebnych do wożenia 
drzewa podwód, u władzy woyskowey lub 
cywilney dopominać się należy.

Częstokroć wydarza się brak potrzebney 
dla prędszego ukończenia szańcu ilości ro­
botników; w takim zdarzeniu chociaż ro­
bota dłuźey trwać będzie, iednakże rnałey 
ilości ludzi iak naykorzystniey użyć starać 
się potrzeba.

Chłopi do roboty około szańców bę­
dąc przymuszeni, zawsze szukać będą oka- 
zyi porzucić robotę i umknąć do domów; 
dla zapobieżenia więc temu przystawna się żo ł­
nierzy , którzy ich az do nowey zmiany do- 
zierać powinni. Przytym uwrnźać należy, 
ażeby robotniki potrzebną dla siebie przy­
nosili żywność; przez co, gdy takowi od 
swych domow oddaleni będą, nie da im się 
powodu porzucania roboty pod pozorem 
szukania żywności.

§ 53 .

Przed rozpoczęciem roboty podług po- 
przedniczo zrobionego/ planu, cały kształt 
szańcu z głównemi iego liniiami i kątami na
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ziemi wytknąć należy. W  kątach wkopuią 
się dtugie proste żerdzie N , O, B , I, L ,  
S , R ,  C , P ,  Q,  i między nięmi przeciągaią 
się na ziemi sznury, przy których Żelaznem 
iakiem narzędziem oznaczaią się liniie, któ­
ry tó rys, rozpoczyna się bd wewnętrzney 
linii przedpiersienia A , B , G. Chpciaź dla 
dokładnieyszcgo' i spiesznieyszego oznacze­
nia kątów, uźyćby wypadało1 dstrolabu lub 
stolika, iednakże gdy takowych nie zawsze 
j»od ręką mieć można $ to znaidcy ięometryą 
praktyczną, i bez ich pom ocy każdą .figurę na 
ziemi odznaczyć b£dą wstanie.

Odznaczywszy wewnętrzną liniie przed­
piersienia A , B , C , na każdcy linii szańcu 
wytykaią się trzy, icżeli zaś liniia nie nadto 
długa, to tylkói dwierdo wcwhętrźnęy linii 
przedpierfeienia prostopadłe E F  i G I I ;  na 
których ódznaczaią się wśżelkie szerokości 
ożyli podstawy aft, l>f, g h , hc ,■ c d , de za- 
wieraiące się wprzecięciu spadków,; i wycią­
gnąwszy sznur łączą się onym odpowiadaiące 
sobie na prostopadłych naznaczone punkta, 
i-wszystkie te litiiie odżnaczaią się na ziemi. 
Poczym (w punkta wyżey wymienione wbi- 
iaią się proste łaty, których długość robi



■ się równą wysokości przedpimienia i sto­
pnia okazaney w przecięciu; wierzsehnie zaś 
końce- łat i ,  /, m , ri, o, p  i t. d. łączą 
się podobnież łatą bib też wyciągniętym 
wiążą się sznurem. Tym sposobem otrzy. 
mnie się właściwey wielkości przecięcie, 
podług którego widzieć można czy ziemia 
wszędzie równo, i w potrzebney ilości na­
rzucona, i czy przedpiersieniowi i icgo spad­
kom należytą dano postać. Jeżeli czas ta­
kiego przecięcia zrobić nie dozwoli, n aten ­
czas konieczność przymusi sypać przedpier- 
■ sień na okoińiar; lecz taki przedpiersień 
właściwego mu kształtu mieć nie będzie.

Nakoniec gdy wszystko co potrzeba na 
ziemi odznaczone będzie, ze wszystkich stron 
szańcu, stosownie do wyrachowania (§ 52 ) 
rozstawiają się robotnicy. Ludzie stoiący na 
wierszchniey szerokości rowu zaczynają kopać 
na średnich liniiach, oznaczających szero­
kość dna iego, a to dla tego, ażeby doko­
pawszy do przeznaezoney głębokości, spadki 
rowu dokładniey zrobionemi bydź mogły.

Ziemię w yrzucona na mieysce w którym 
przypada przedpiersień, potrzeba zaraz ró­
wno na iego całą szerokość rozrzucić, mocno



ubić, i w tymże samym czasie, podwyższe­
nie stopnia i barbettów rozpocząć.

Jeżeli ziemia bardzo iest sypka, to we­
wnętrzną ścianę przedpiersienia nad sto­
pniem, wykłada się faszynami lub darniną. 
Z pewnością przypuścić można, iż w-kró­
tkim czasie przedpiersień szańcu znacznie 
osiądzie, tym bardziey gdy ziemia tak bę­
dzie sypką, iż iey dostatecznie ubić nie bę­
dzie można. Dla ostrożności przeto, tak 
przedpiersień, iako też stopień i barbetty 
sypią się na i-Ł stopy nad właściwą im w y­
sokość. Przedpiersień i rów będąc ukoń- 
czonemi spadki ich oczysczaią i gładzą się 
płaską czworokątną łopatką, i ubiiaią się 
stemporami.

Ziemia nadto sucha, w ciągu ubiiania 
polewa się wodą; sposób ten ubiiania ziemi, 
nie tylko iż przedpiersień od dżdżu za­
bezpiecza, lecz i przystęp iego szturmuiącemu 
nieprzyiacielowi trudnieyszym sprawia.

Po zupełnem ukończeniu roboty, Offi­
cer któremu takowa poruczoną była, ze­
brawszy wszystkie narzędzia szańcowe, wi­
nien iest zwrócić takowe, w właściwe im 
micysce.

K o n i e c .

—  112 — -
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